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dni kilka kodery się sesja delegacyjna. 

stftdmin delegatów z Izby niższej wraca 
nu ,r̂ A)ui nie wiele zmęczywszy się pracami w ko- 

w i  łub na pełnych posiedzeniach. I gdyby nie 
się raz ks. Jabłonowski, delegat z Izby 

hie 8 *** *̂r - 2ie®i*dkowski, świat by nawet 
n liiTn ^  Polacy znajdują się w delegacji.

tak mało czy wcale nic nie odzywali się? 
gij^kfcyjcie spis imion delegatów, a przekonacie 
2 'k jr tylko dr. Ziemiałkowsri mógł się odzywać. 
ZłłfljuP0̂  dawniejszej ustąpili dr. Grocholski, dr. 
8zvh WW'cz, ^ r* Adam Potocki, którzy wdawuiej- 
ą l.- .  sosjacb byli najeżyauiejsi, nawet Wężyk, nie 
Wo» ^  dobrze po niemiecku więc rwący się za- 
UrW r07Pr*1r przynajmniej w komisjach , wziął 
Cate a*  ^ tą p U  go milczący zawsze Polanowski. 
W ?  , obecna jednym przejęta duchem, w

*« joj panuje zgoda najprzykładniejsza —  więc 
się odzywać. Dosyć glosować. —

u, 9 , 31. b. m. mają być delegacje zamknięte, 
j J^ Jd z ie  delegacja węgierska dopiero w ponie- 
WAf'- Otczęła obrady nad budżetem ministerstwa
j 7 nJ i , ate załatwienie jego rychłe iest pewne, bo 
Ban n  ■ wybrały członków, którzy ko-
, unikaty w*ajpmne roztiaąodć i Wydziałom przed- 
fedać niają. Oę „ję stanie z pozycją potrzeb Po

granicza, uiewnidoftio; ile  wątpić , aby delegacja 
ęgierska przystała na uchwałę austrjackiej, a za- 

podobno po raz pierwszy onie delegacje zejdą 
do wspólnego głosowania nad tą sprawą, jeźli 

*°Oipromisem pozycja nie będzie przyjętą, jak 
rubryce txtraordinarinm. 

w  tych dniach Wiener Zeitung przyniesie mia- 
jł ta n ie  dwóch prezesów sądowych, jednego w e 

.hr o w ie  dla sądu krajowego, drugiego dla sądu 
» ! t n i s l a w o  w s k ie g o .  »ą wiadomości, że dla 

zamiauowany będzie pan D z i a m s k i , a 
(y.Stanisławowa p a n ^ P o ź n ia k . Miejsce zaś p. 
J a s k i e g o  w tutejszym sądzie karnym zająć ma 
^  * m in o w ic z .
~ fiobiono sobie nadzieję, że p. K o m e r s  ołrzy-
pT* Puaadę prezydenta sądu wyższego w Bernie, a
pos' f , u f f e n b « r g ,  tutejszy nadprokurator, nie

lająjący również jęyka polskiego, posadę prezesa
52. *!&0 w Ozerniowcacli. Nadzieja ta jednak

•łethr • Borna już mianowano innego prezy-
^iec '' a i*3-113 Schenka nie przeniesiono z Czemio-
Wian ^wowa. Zdaje się, iż w rządzących sferach
j fuehskich życzyliby sobie, aby pan Komers po-

*}? o wysługę, a dla pana* Aufifenberga zape-
iż JSias inna posada przeznaczona. Szkoda tylko
idz? ^°w°du zwłoki w obsadzeniu tych dwu posad,

w odwlokę i zaprowadzenie języka polskiego.
r_. -Hówniaż nie podają się o przeniesienie i inni

Wyższego sądu tutejszego, nie władający ję-
jjzieni poldkim, np. pan Wiillerstorff. Czy mnie-
Ha^ .  ^  jakoś to pójdzie i bez posiadania języka 
WlHktógo ?
Cza reskryptów cesarskich w sprawie Pograni- 

_ Prsona wiedeńskie nie robią żadnych komenta

rzy. Wanderer ma otuchę, że przy ociężałości an- 
strjackiego aparatu konstytucyjnego minie co naj
mniej rok, nim ministrowie przedłożą swe wnioski, 
a sejm węgierski i Rada państwa takowe załatwią. 
Tagblatl upewnia jednak, że rząd już ma swoje 
wnioski wypracowane.

Jeżeli pisma centralistyczne pieniły się od zło
ści na wieść o częściowem oderwaniu Pogranicza 
z pod władzy absolutnej, to pisma węgierskie nie
mniej gorąco, choć w granicach przyzwoitości, wy
stąpiły przeciw wotum delegacji austrjackiej. Naj- 
umiarkowauszy Naplo powiada po dłuższym wywo
dzie prawno-politycznyiii: „Jeżeli chodzi o zrektj- 
ftkowanie kwoty ugodowej, to będzie potrzeba za
pytać Austrji, ale do kwestji, jak i kiedy Pogra
nicze ma być sprowincjoualizowane, niema się Au- 
stija zgoła nic mięszać.“ Hon z tej sprawy bio
rąc pochop, wykazuje, że w Austrji nie zmarła je
szcze, jak sądzono, ale tylko wypoczywała siła bez
imienna, nie zapisana w żadnej ugodzie, nieżądają- 
ca dla siebie gwarancyj, ale która mimo to panuje, 
naród przeciw narodowi podżega, zaufanie wzajemne 
tronu i ludu podkopuje, narody bezkarnie dręczy i 
zabija. Tą siłą nie piekło, ale reakcja, kamarylla, 
z którą żyjące w kazirodztwie organa wiedeńskie, 
podnoszą za 11 ach przeciw prawu Węgier i t. d. 
Niechaj węgierscy mężowie stanu odeprą silnie ten 
zamach — ustępstwo byłoby tu zdradą! — Bie
dna Debatte, cytując dosłownie te wycieczki, cho
ciaż jest organem dr. Giskry, nie może od siebie 
dać na nie żadnej odpowiedzi.

Czesi, zmieniwszy front co do Madiarów J Sło
wian węgierskich i przedlitawskich — jak to w 
osobnym przedstawiamy artykule, nie zmienili go 
bynajmniej co do centraiistów i w ogóle Niemców, 
Muszą to zresztą czynić, skoro ci bynajmnięi nie 
zmieniają swego postępowania wobec Czecb. Zdaje 
się, jak gdyby walka miała nastąpić ostateczna, 
tak obie strony dobywają wszystkich sił swoich. 
Mityngi czeskie albo bywają zakazywane, albo zry
wane przez władze bezpieczeństwa. Co robią wice- 
namiestnicy i starostowie czescy, niewiadomo. Zda
je się, że chcą w wielu miejscach uśpić czujność 
ludu czeskiego, słychać bowiem, że w niektórych 
powiatach tworzą się kola niemieckie, uążące do 
łączności z ludnością czeską. Nie uwierzymy, aby ' 
Niemcy mieli ua tyle serca lub głowy, iżby to z 
dobrej woli, z własnego przeświadczenia czynili. 
Kiedy okazał się okólnik jenerała Kollera do sta
rostów czeskich w sprawie wyborów, pisma wie
deńskie, które jawnie noszą liberję póturzędową, 
jak N. Fremdenblatt, zapowiadały, iż nie koniec na 
środkach, zalecanych w okólniku — legalnych i 
i jawnych —  że rząd znajdzie sposoby, które sku
tecznie przetną wątek agitatorom i t. p. Słyszy
my, że Sladkowskiemu, Gregrowi i t. p. wytaczają 
procesa karne, a więc odejmują prawo wybieralności. 
Czyżby i to był jeden z owych środków ? Chcemy 
wątpić, bo dziś idzie Czechom tylko o wybór ta
kich posłów, o których są pewni, że mandat przyj
mą na to, aby go złożyć u progu Izby sejmowej. 
A do tego nie trzeba głowy, nie trzeba sławy — 
wystarczy wola.

Gdy takim sposobem rząd nic nie zyska, ty l
ko tem mocniej rozjątrzy — w obozie czeskim da

wna siła a jeszcze potężniejsza organizacja. No
wym zwrotem swoim stare stronnictwo pojednało 
się z Młodą Czechią, a jeśli Niemcy budowali na 
rozstrój między ludnością a duchowieństwem z po
wodu nadchodzącej uroczystości hussyckiej i t. p., 
to się mylą. W  kilku miejscach księża czescy nie 
odprawili nabożeństwa w dzień urodzin cesarskich. 
Kiedy w lOOletnią rocznicę zorania jednej skiby 
przez cesarza Józefa II. pod Sławkowem, na Mo
rawie, Niemcy chcieli urządzić solenny obchód, pro- 
IłOozcz miejscowy odmówił nabożeństwa, a biskup, 
do którego rekurowano, zaledwie się skłonił pole
cić pioboszczowi, aby odprawił na poju ciche na 
bożeństwo, „bo wielu będzie takich, wtórzy wyszli 
bez nabożeństwa z domu. “ Tagblatt donosi dalej, że 
czescy i morawscy przywódzcy stronnictwa feudal
nego już się mieli w Kromieryżu umówić, wzglę
dem stanowiska swego na nadchodzącym sejmie. 
Miano jednogłośnie postanowić, że biskupi i tym 
razem nie skorzystają z swego osobistego prawa 
reprezentacyjnego i w sejmie udziału nie wezmą. 
Zdaje się, że i szlachta nie wejdzie do sejmu ani 
w Pradze, ani w Bernie.

Tymczasem w zagarniętych przez Prusy w r. 
1806 krajach, opozycja garnie się pod sztandary 
Austrji, i jak np. w mieście Hanowerze obchodzo
no uroczyście urodziny cesarza Franciszka Józefa 
ucztami, graniem i śpiewaniem hymnu auatrjackie- 
go i t. p. Wielki książę heski, którego państwa 
część północna należy do Związku półuotno-niemie- 
ckiego, także wyprawił demonstrację Kró’ pruski, 
jako naczelny wódz armii Związku, zjechał do He
sji na przegląd wojska, nie uprzedziwszy o tern w. 
księcia. W. książę zatem udał chorego i nie przy
był na powitanie swego przełożonego.

W sobotę miało już być spiawozdanio seaatu 
francuzkiego nad senatkonzultem gotowe. Treść do 
dzisiaj niewiadoma. O ile słychać, reakeja nie wzię
ła góry przy stawianiu poprawek, ale przy głoso
waniu odrzuciła poprawki liberalne. Prawo adresu, 
prawo wybierania merów, określenie odpowiedzial
ności ministrów jako ciała, a nie jako osób poje
dynczych, zostały podobno odrzucone, a tak lewica 
zyska coraz szersze koło zwolenników we Francji. 
Bady okręgowe dopominają się swych praw; za 
niemi pójdą Rady jeneralne. Lewicy przyprowadzę, 
swojem spokojnem postępowaniem do roz
paczy ; skutkowały upomnienia Favra i Pioarda do 
mitygownia się.

Zwrot polityczny Czechów.
Nowy zwrot w usposobieniu Czechów dla du

alizmu i Madiarów nie zajmuje o tyle uwągi, 
jakby się należało spodziewać. Zmiana opinii na
rodu, tak silnio zorganizowanego i tak ważne zaj
mującego stanowisko w Austrji, i to w sprawie 
zasadniczej dla jej organizacji, powinna zwrócić n- 
wagę na jej powody i następstwa. Czy nagła przy
chylność Czechów, mianowicie stronnictwu starego, 
dla Madziarów i dla delegacyj wspólnych me jest 
tylko chwilową, tylko dla pozyskania przyjaciół w 
tak ważnej chwili obmyślaną — na pewne nikt

nie może powiedzieć. Zdaje się jednak, żeta zmia
na będzie stałą. Wobec zbliżających się wyborów 
uzupełniających, wszystkie stronnictwa czeskie m u
szą się skupić |  w jedne silną falangę, do której 
zacięty przeciwnik ani w prost ani ubocznie żadną 
nie mógłby się dostać szczeliną. Stare streuuietwo 
zrobiło koncesję Młodej Caechii, które Whrfclwie 
odrzucało meprzyjaźA dła delegherj i  Madiarów. 
Tym krokiem Caesi jednają sobie zarazem sympa- 
tję ludów i stronnictw obcych, które zrażała do 
Czechów właśnie ona nieprzyjafżfl bezdiłna, bo Cze- 
s; ani ugodzie austrjació-wWierskiej przeszkodzie 
ani ją następnie obalić ułe -mogli i nie mogą — 
dla braku sił.

Jest jednak jeszcze^ i inna przyczyna. Czesi, 
występując przeciw analizmywi. występowali jako 
rzecznicy i obrońcy uie-madiarskich ludów koi-eny 
Węgierskiej, Kroatów, Serbów, Słowaków i Rusi
nów węgierskich. Dualizm poddawał be Indy psd 
hegemonię madiarów; w delegacjach, tym  Sączy
cie organizacji krajów i ludów, poddanych benn  
habsburgskiemu, owe ludy nie mają głodu. Gdyby 
orędownictwo Czechów na co się przydało OWyiu 
ludom, możnaby sobie wytłumaczyć tę ptetónsię 
Czechów, może nawet ją pochwalić. Ąie iuż w pier
wszej chwili zachodziła ta drobna ua okó, ą3e fa
talna okołiczność, że owe indy niejirosity Czechów 
na orędowników, tym aposdbeui pi^tenSja Czechow, 
już z góry an> 1111, ani owyir ludom korzyści nie- 
przynosząca, stała się w samym zawiązku natrętną, 
bezzasadną, śmieszną Ale pokazało się coś jeszcze 
więcej.

Najprzód Kroaei i Słoweńcy zawarli % W ę
grami nietylko ugodę, ale formalny sojnez — a 
więc lud najważniejszy, zdejneutował Czechów zu
pełnie. I rzecz naturalna — otrzymał prawa, ja
kich pod opieką Czechów, .gdyby ci nawet kiero
wali sprawami Austrji, nigdy me byłby otrzymał.

Dalej i Serbowie, choć sarkali zrazu przeciw 
Madiarom, skorzystali jednak ze swobody węgier- 
skiej — i wszczął się między pimi niezwyczajny 
ruch narodowo-religijny, który przed miesiącem 
skończył się rozpadnięeiem Serbów węgierskich ua 
dwa obozy: jedni widzą w swoim kongresie re
prezentację narodowo-serbsKą a drudzy tylko k >  
ścieluo-serbską. Powaga, pąt^archy karłowiegkiego, 
ja to  głowy Serbów, upadla. Słynny Str&timiro- 
wicz bierze gorliwy odział w sprawach korony 
węgierskiej, i ma podobno zostać jeneralnym kon- 
zulem austrjacko-węgierskim w Belgradzie. Mityng 
serbski, który miał się odbyć w Cetyni, stolicy 
Czarnogóry, został przeniesiony na ziępuę węgier
ską, de Wielkiej Kikindy. Seimowiewęgiertcy czy
nili to wszystko i czynią nie pytając się Czechów 
nawet o radę.

Pozostają Słowacy i Rusini. Słowaków wę
gierskich protegują Czesi tak samo jak Moskale 
Ruś. Czesi oddawna, prawie od 50 ląt, narzucają 
Słowakom swój język i literaturę, i polityczne z 
Czechami zjednoczenie. I skutek bVł podobny. Sło
weńcy nie od dzisiaj mocno są obnrzeni przeciw 
Czechom, a dzisiaj, przy rozbudzonym powszechnie 
życiu narodowem, przy swobodach węgierskich, 
mocniej niż przedtem. W obecnej chwili nawet 
dawni słowaccy apostołowie panslawizmn wystąpili

Q o t a a t y  im  ilo ść  zb ro śn i.
(Uwagi natł »t*ty»tyką kryminalną we Francji.)

Za obowiązek g łfoay  korespondenta uważam 
Wdawać dane. Mi gą «ąe być nauką dla naszego ży- 

k .codziennego 1 publionego. Wybaczy więc czy- 
uik, że pomówię dzisiaj o zbrodniach. Benard 

azereg artyknłów o ilości zbrodni we Fran- 
0„ i1 0 jój rodzajach. Ministerstwo sprawiedliwości 
k td 0, śwłQż° statystykę przestępstw, a dane nie- 
ciz tak ważne, i że dla nas niezawadzi rzu- 

nie okiem.
jącv n ^  w społeczeństwach, nie postępu-

naprzód, jest corocznie prawie ta sama. 
*'onv ^ pierwszych badań Oueteleta w tym kie- 
i-r**  przed laty wydały się jakby fatalizmem, cią- 
j*. f*0 nad ludzkością i narodami, i niejeden p y ta ł: 

Uo prześladować zbrodniarzy, jeżeli corocznie 
^ ■ być pewna ich liczba? wszak jeżeli nie X., 

tabitby kogoś napewno Y. itd.
?r*eba przyznać, ie te badania naukowe nad 

^ ńie zuaczącemi liczbami zrobiły całą rewolucję 
H fJ^ciach nowożytnych co do postępowania kar
bie 1 r0f°rm odnośnych. Dalsze badania codzien- 

Okrywają nowe prawdy, i im przypisać należy 
by Powszechnie przyjętą zasadę. — że „jeżeli licz- 
twiat® rządzą światem, to jednak wskazują, jak 

jęst rządzonym.- Otóż te liczby, gdy zwrócono 
°Sw!Pi’ i est  W aniów, posiadających pewny stopień 

wykazały, ie oświata zmniejsza liczbę prze-
dąj Nadto zwróciwszy uwagę na rodzaje zbro- 
p,J ^etalono niezachwiane przekonanie, że i samo 
r^y^awst/wo jttk najmocniej wpływa na ten lub ów 

Przestępstw, i że tylko reformami społecznemi 
zaradzić złemu. Ani kara najsroższa, ani 
nie odstraszy zbrodniarza, jeżeli otaczające 

* J * r»nki będą całkowicie sprzyjały popełnieniu 
cjcJ^Pku i jego zatajeniu, lob jeżeli społeczeństwo, 
<h^'P°tępi& urzędownie najsrożej, życiem jednak co- 

uszlachetnia zbrodnie. Żadna srogość nie 
0ń o w J  stłumić przemytnictwa; istnieć
'W o  ^  zawsze, dopóki nie zostanie przeprewa- 

zasada wolności handlu. Czem bardziej ście- 
tjjjrJ0 prawa celne, tern ¥ iększe były bandy kon- 

^ńdzistów, a coroczue bitwy orężne na pogra

niczu pruskiem, na Żmudzi z objażdezykami mo
skiewskimi, dostarczały wypadków, jakich Europa 
u siebie uie napotykała. Portugalia mając wolny 
handel z Anglią, od kilku wieków niema w tym 
kiernnku przemytników. I oto czemu uie zara
dziły żadne kary i żadne prześladowania rządów, 
temu ekonomia polityczna, stawiąc zasadę wolności 
handlu, zaczęła zaradzać, bo z przeprowadzeniem w 
życie zasad wolności handlu, coraz mniej jest prze
mytników.

Gdzie istnieje cenzura na zagraniczne dzieła, 
jak w Moskwie do dziś dnia, tam przemytnictwo 
książkami kwitnie. Im większe są niebezpieczeństwa 
tem bardziej przemytnictwo to popłaca, tem więcej 
inteligentniejsza część ludności niem się zajmuje. Te 
same dzieła, które przy wolności przywozu, obu
rzyłyby może opinię publiczną — przy nieludz
kim zakazie stają się tem więcej poszukiwanemi i 
pożądanemi dła każdego. Taką jest sama natura 
rzeczy i charakter człowieka.

Toż samo dzieje się i z innemi wykroczeniami. 
Ludzie stanu nie umieją leczyć je radykalnie, bo 
zanadto są ścieśnieni^ pewnemi formułkami i jakby 
rutyną, którą złamać lub też ominąć obawiają się. 
Nauka zaś jeszcze nie doszła do tego, ażeby bez 
wskazania ua praktykę dowieść mogła niezacliwial- 
ności swych wniosków. Jednak jej to zawdzięczamy, 
że zniesiono^ prześladowania więzienne, że budują 
aię domy poprawy, i że dziś tak żarliwie popierają 
zniesienie kary śmierci.

Prawie wezystfeie oświecone państwa zniosły 
więzienia za długi — a oto bankrutów wcale się 
nie przysporzyło, owszem kredyt zaczął się rozwi
jać na odpowiedniejszych i właściwszych podsta
wach itd. Im głębiej pójdziemy, tem jaśniej wi
dzimy, że zniesienie ograniczeń zmniejsza i wy
plenia do pewnego stopnia same zbrodnie.

Jest jednak jedno głównie wielkie ogranicze
nie, które znacznie przewyższa inne. Tem jest cie
mnota mas. Na nią za mało zwracają uwagi. Pań
stwa, miliardy wydające na wojska, mają zaledwie 
kilka milionów na nędzno szkoły dla ludu. Coro- 
cznie więcej pieniędzy idzie nâ  proch, wystrzelany 
do celu, niż na oświatę narodów. Budżety na ma
rynarkę i wojsko rosną bezmiernie, oprócz miljar- 
dów na przerabianie broni, która za lat kilka bę

dzie do niczego, i znowu będzie wymagała przero
bienia, a szkoły, oświata żółwim krokiem postępu
ją naprzód!

Ci sami przedstawiciele narodu co na uzbroje
nie uie żałują milionów, co pozwalają na zaciąga
nie miliardów długu na rachunek przyszłyah po
koleń, ci skoro tylko idzie rzecz o szkoły, opłatę 
nauczycieli lub o zabezpieczenie ich bytu, głncbuą, 
żałują grosza jak rozkosznica, co wydawszy tysią
ce na suknię, żałowałaby grosza na wodę do 
mycia.

Narody więc mimo postępu sztuki mordowania 
się wzajemnego, pozostają wciąż na tym samym 
prawie stopniu oświaty. A dlatego to można li
czebnie się przekonać, ie ilość Występków stoi w 
odwrotnym stosunku do oświaty uaroau, Oto Fran
cja posiada 1681 obżałowanych, nieumięjącycb nie 
czytać ani pisać; 2068 czytających i piszących 
bardzo słabo; 638 posiadających naukę czytania i 
pisania o tyle, że mogą korzystać z niej, i tylko 
220 posiadających wyższe wykształcenie — tj. 
pierwszych było 36% , drugich 4 5 % , ale obie te 
kategorje trzeba zaliczyć do jednego działu,, nie 
posiadających żadnej nauki i żadnego wykształce
nia. Pozostaje zatem 14% umiejących czytąć i pi
sać, czyli z miernem wyksztaloeniem, i tylko 5 %  
7 wyższem. Zatem dość dobitnie uwydatnia się tu 
taj prawda stosunku oświaty do wyśtępności.

Jeżeli porównamy to z latami przeszłemi, tc oka
że się, że względnie od 1856—7 roku liczba prze
stępców z wyższą oświatą zmniejszyła sie o 0,057, 
a zato zwiększyła się liczba umiejących dobrze czy
tać o 0.022, i o 0.057 niedostatecznie umiejących 
czytać. Liczba zaś całkiem niepiśmiennych, wyno
sząca dawniej 43%  (1856— 60), zmiejszała się sto
pniowo na 39%  (1861—65), i zeszła do 3C"/U w 
r. 1867. Zjawisko to tem tylko da się objaśnić, 
że oświata początkowa we Francji w tym okresie 
ogromnie się rozwinęła. — Dość przytoczyć 30.000 
szkół elementarnych, założonych za ministerstwa 
pana Duruy. Liczba więc meumiejąeych ęzytsć 
zmalała ogromnie i dalekc więcej niż procentowo- 
dniarzy. Jeżeli zaś zwiększenie sic litsb j pświe- 
cefiszych zbrodniarzy nie przechodzi ł% | a zmniej
szenie niaoświeconych 7 % , jezefi powiększenie 
liczby umiejących czytać i pisać nie mniej jak o 25%

prawie się podniosło, to dopiero widzę jak jest sil
ny wpływ nawet początkowej oświaty na moralność 
gminn i na zmniejszenie liczby występków. Dowo
dzi tego i ta ważna okoliczność, że ticzbje obwi
nionych niepiśmiennych odpowiada procent rekru
tów, nieumiejących czytąć.

Cóż dopiero gdyby pospiesznie urządzane szko
ły nabrały rzeczywistej warwsci i odpowiedniego 
wpływu na ludnófć i d ą #  Gdyby to początkowe 
wychowanie było bezpłatne i obowiązkowe, jak tego 
dhcą socjaliści? gd/by te szkoły w dawnej swej 
formie przekształcone były szkołami mieszanemi, 
jak chce Owen lub Wołowski, to jest takiemi, w 
których dzieci połowy cząsu używają na naukę 
fe iązkową, a połówy ua prące rzemieślniczą i ręko
dzielniczą. —  Takie bowiem szkoły wedle badań 
najwięcej rozwijają dziatwę, bo kształcą ją m oral
nie, umysłowo i fizycznie.

Jeden wypadek jednego kraju powinien być 
zachętą do nieszczędzenia żadnych nakładów i wy
datków na szerzenie oświaty w najobszerniejszych 
rozmiarach. Samo zmniejszenie się liczby zbrodnia
rzy już opłaci sowicie wydatki poniesione, a cóż 
jeżeli zważymy rodzaje przestępstw !

Najwięcej z obwinionych podpadało podj kate
gorje : gwałcicieli dziec; młodszych jak 15 lat i 
oskarżonych o kradzież przy okolicznościach obcią
żających. Nie wchodzę tu w uwagi, jakie stosunki 
społeczne rozwinąć mogły wedle mnie te dwa ro
dzaje wykroczeń — nie powiem •— zasady pseudo- 
aihilistów: Skoro nie bedzie własności, to nie bę
dzie i złodziei. Dość, że te  dwa rodzaje zbrodni 
były najczęstsze we Francji. Ale spojrzyjmy na 
umysłową wartość tych złoczyńców. Olbrzymia 
liczba 823 o gwałcicielstwc obwinionych, składa się 
z 327 nie umiejących pisać ani czytac; 297 z nich 
skazano. -— Dalej następuje 358, którzy .zaledwie 
umieli czytać / pisać, ,a z pich 290 skazano. .Tuż 
sam stosunek skazauych pierwszych 90,8%, a dru
gich 81,0% do ODWiniouych wskazuje zbrodniarzy 
więcej między nieoświeconymi, gdyby nawet i sama 
liczba zasądzonych nie przenosiła 7. Z drugiej 
strony znowu te dwie liczby, dość blizkie sićbie, 
jasno wskazują, jak _ są blizcy ludzie nieoświeceni 
do tych, którym dopiero dano ty łto  co zdaleka uj
rzeć wątły promyk światła. Jeżeli zaś rzucimy o-
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przeciw Czechom w obronie swego języka i swojej 
tradycji historycznej, która ich wiążę z koroną św. 
Szczepaua tak samo jak Madiarow. Słowacy roz
wijają ogromną czynność literacką i polityczną, a 
Madiary, mianowicie ministrowie węgierscy, uprzej
mie przyjmują ich petycje.

Rusi ni zaś węgierscy sprzyjali ciągle, i aziś 
sprzyjają Węgrom. I są tam sympatje dla Moskwy, 
ale nie dla Czech —  sympatje, o których nikt nie 
będzie śmiał powiedzieć, iżby wycnodziły z uczuć 
i potrzeb ludu ruskiego Z ustąpieniem „bachhn- 
zarów,“ tj. biurokracji i żandarmerji bacnowskiej, 
skończyła się i świetna rola p. Adolfa Bobriań- 
skiego. Przy wyborach uzupełniających, kandydaci 
kusi moskiewsko-rnskiej ledwo U3zli z życiem od 
kijów ludn ruskiego.

Samozwańcza rola Czech mięazy ludami nie- 
węgierskiemi korony św. Szczepana skończona. Nim 
się w kołach szerszych na tern spostrzeżono — 
Czesi trąbią sobie po cichu do odwrotu — zaprzy
jaźniają się z dualizmem, z Madiarami i delegacja
mi wspólnemi. Jestto krok bardzo mądry. Uznają 
to czego wywrócić nie mogli, a co ich prawom by
najmniej nie uwłaczało. Ułatwiają sobie tym spo
sobem swoją pozycję w Przedlitawii. Madiary nic 
nie będą mieli przeciw temu, aby Czesi wywalczyli 
sobie właściwe stanowisko w Przedlitawii, bo zado
wolenie Czechów przyczyni Austrji sił, a właściwie 
silnego oparcia szukali Węgrzy przez ugodę z r. 
1867. Węgrzy nie będą bynajmniej przeciwni no
wemu uorganizowaniu Przedlitawii, o ile takowy 
nie naruszy tej ugody.

Futer Lloyd dowodząc, jak doskonałym w pra
ktyce okazał się instytut delegacyj wspólnych, po
wiada, że mechanizm ten okaże się nawet prakty
cznym wtedy, gdy w nich udział przyjmować bę
dą nietylko dwie połowy monarchii, tj. Rada pań
stwa ze strony Przedlitawii, ale i reprezentacje sej
mów koronnych w razie przyznania Galicji odrę
bnego stanowiska. Puter Lloyd wymienia tu Gali
cję, ale myśli niezawodnie i Czechy, skoroby Czesi 
zarzucili swoją nienawiść do Węgier.

Nietylko jednak słowiańskie ludy Węgier, ale 
i słowiańskie Indy Przedlitawii wypuszczą Czesi z 
pod swojej opieki. W onegdajszym numerze Naro- 
dmi Litty umieszczają na czele korospondencję z 
Wiednia, omawiającą świeży zwrot Czechów. Ko
respondent pisze: ,1  Polakom, i Słowieńcom brak 
tych prawnych podstaw, które rozumiemy pod wy
razem; prawo korony czeskiej. W tein spoczywa 
różnica między byłym programem federalistyczny m 
a niniej*szym poglądem naszym, ku któremu nas 
Boga dzięki przywiódł czas  i sam bieg wypad
ków."— „Słowieńcy nie żądają niczego jak tylko gwa- 
rancyj dla swej narodowości, a zresztą zmian czy
sto administracyjnych." Dla Rusinów galicyjskich 
korespondent niema ani słowa.

Wobec rządn centralistycznego zmiana ta w 
opinii Czechów nietylko nic im nie pomoże, ale je
szcze większą wywoła zaciętość. Naturalnie, Czesi 
stanęli dzisiaj nieskończenie silniej jak przed laty, 
jak przed tygodniem. Jnż Sladkowskiemu, Gregro- 
wi i innym wytacza prokuratorja procesa karne, 
skutkiem czego nie będą mogli kandydować na po
słów. Niemało musiał kosztować Czechów ten 
zwrot — ale nie pożałują go nigdy. Odpłaci się 
im sowicie.

Przegląd polityczny.
A osirja  i W ęgry. Dzienniki wiedeńskie do

noszą, że w tych dniach udawała się do ministra 
Giskry deputacja zgromadzenia ludowego Funfhaus 
względem wyjednania amnestji dla skazanych dzien
nikarzy i robotników, i że była przyjętą bardzo u- 
prżejmie, jednakowoż nie osiągnęła żadnego pozy
tywnego rezultatu.

W  kancelarji gabinetowej cesarskiej zrobiono 
tej depntacji uwagę, ażeby poszła drogą konstytu
cyjną w tej sprawie, i udała się do Rady mini

strów, Giskra udzielił jej nadto radę, ażeby w no
wo sformułowanej prośbie wymieniła imiennie tych 
skazanych, którzy wydają się jej godnymi ułaska
wienia, albowiem trudno byłoby dziś osiągnąć uła
skawienia en iloc.

Jak przyjęci są „wierno konstytucyjni" ży
ciem konstytncyjnem nowej Austrji, dowodzą wy
bory na posła sejmowego, d. 23. bm. w najru
chliwszej dzielnicy wiedeńskiej, na Leopoldsztadzie. 
Na 2000 wyborców stanęło do g. 12 w południe 
zaledwie 150. Wszystkie głosy padały na profeso
ra Suess, znanego i nam z niefortunnego meraorja- 
łu jego w sprawie zalewu kopalni wielickich. 
Jest ou jedynym kandydatem — wszyscy ustąpili, 
a te z powodu, że p. Śuess jest ważnym członkiem 
komisji do regulowania koryta Dunaju we Wie
dniu. Oto powód „wierno- konstytucyjny!

Delegacja austrjacka oKroila ministrowi woj
ny z preliminowanych potrzeb jego budżetu na r. 
1870: w wydatkach zwyczajnych ua wojsko prze
szło 4 miliony; w wydatkach nadzwyczajnych l ' / 3 
miliona; w wydatkach na flotę prawie 2 miliony. 
Okrojenie wydatków na flotę przeszło, według ko
respondenta Cz»u tylko głosami delegatów pol
skich, uchwalali oni bowiem przy tym budżecie 
przeprowadzić sił lądowych tylko te oszczędności, 
które uskutecznić można bez uszczuplenia tych sił 
i ich gotowości do walki, lecz tern energiczniej 
przeprowadzać oszczędności przy budżecie mary
narki.

N iem cy. Wyszła z pod prasy Hang- und Q uar- 
tierliste der preustischen A rm tt und  Marinę pro 186!), 
i zawiera po raz pierwszy całkowite zestawienie 
wszystkich oddziałów wojska armii Związku półno- 
cno-niemieckiego, z wyjątkiem kiól. saskiego kor
pusu armii (XII.) i wielkoksiążęcej heskiej dywizji. 
Podług wykazu imiennego należą do jeneralicji i 
korpusu oficerów sztabowych onecnie. 1 jenerał- 
feldmarszałek (hr. Wrangel), 1 jenerał-feldzeug- 
meister (książę Karol) w stopniu feldmarszałka, 
46 jenerałów broni, 55 jenerał-poruczników (2 nie- 
szlachty), 108 jenerał-majorów (7 nieszlachty), 152 
pułkowników piechoty (16 nieszlachty), 51 pułko
wników kawalerji (2 nieszlachty), 38 pułkowników 
artylerji (17 nieszlachty), 15 pułkowników korpusu 
inżynierów (13 nieszlachty) i 2 pułkowników od 
pociągów (nieszlachty); dalej 110 podpułkowników 
piechoty, 36 kawalerji, 43 artylerji, 20 inżynierji 
i 2 od pociągów, tudzież 733 majorów. W dwóch 
w końcu wymienionych stopniach znajduje się 318 
nieszlachty, z których na artylerję i korpus inży
nierów przypada 138. Pułków itd., mających sze
fów na czele, jest 35 przy piechocie, 34 przy ka
walerji, 1 pułk artylerji, 1 batalion strzelców i 3 
bataliony landwery. Pomiędzy temi 16 pułków 
nosi nazwisko swych szefów. Armia rozłożona jest 
w 337 garnizonach, pomiędzy którerai, włącznie z 
Kónigsteinem, znajduje się 32 obwarowanych pla
ców. W ogóle cała armia północno-niemiecka skła
da się w pokoju z 118 pułków piechoty, 18 bata
lionów strzelców, 76 pułków kawalerji, 13 pułków 
artylerji polnej z 624 działami, 9 pułków artylerji 
fortecznej, 13 batalionów inżynierów i 13 batalio
nów od pociągów, z 12.924 oficerami. 34.923 pod
oficerami i 256.453 szeregowcami włącznie z do
boszami itd., tudzież z 73.310 końmi. Z tego wy
jętych jest jeszcze w osobnej formacji: 1429 ofi
cerów, 3.567 podoficerów i żołnierzy, tudzież 2.380 
koni. Marynarka liczy : 1 admirała (książę Adal
bert), 1 wiceadmirała, 2 kontradmirałów, 5 kapi
tanów morskich i 19 kapitanów korwetowych, tu
dzież 2 pułkowników, 3 podpułkowników i 2 ma
jorów.

A nglia . Dla wielkiej doniosłości, jaką mieć 
będzie na przyszłej sesji parlamentu angielskiego 
bil Johna Brighta o własności gruntów i o wy
dzierżawianiu tychże w Irlandji, poświęca Times tej 
sprawie już teraz troskliwą uwagę. Times ma swo
jego własnego korespondenta w irlandzkiem hrab
stwie Tipperary, osławionem ognisku gwałtów a- 
graryjnych, i ogłasza jego perjodyczne sprawozda

nia, aby wyjaśnić tę sprawę. Chłopów w naszem 
rozumieniu, posiadaczy małych kawałków ziemi, tam 
niema -— są tylko panowie i drobni dzierżawcy 
kilkomorgowi.

Sprawozdawca po dokładnem zbadaniu rzeeży 
przechodzi do tego przekonania, że dwa fakta są 
ostateczną przyczyną złego; najprzód, że kontrakty 
dzierżawne są wyjątkiem, i że dzierżawcy są tylko 
tenant ai will, to znaczy, że właściciele mogą im 
zawsze na sześć miesięcy wypowiedzieć dzierżawę; 
powtóre, że wszelkich ulepszeń gospodarczych w 
wydzierżawionych gospodarstwach nie przedsiębiorą 
właściciele, lecz dzierżawcy. To jest źródłem wszel
kiego złego. Myśl, że może być zawsze za 6-raie- 
sięcznem wypowiedzeniem wydalonym z dzierżawy, 
odbiera dzierżawcy chęć robienia wkładów w go
spodarstwie. Gdzie zaś porobił jakie wkłady, tam 
zawisło zupełnie od łaski albo niełaski właścicie
la , czyli raczej jego „ajenta" (pełnomocnika), i 
zdarzało się nieraz, że podwyższono dzierżawcom 
czynsz dzierżawny dla tego, iż własną pracą i na
kładem ulepszyli wydzierżawione obszary. Temu 
złemu powinno tedy ustawodawstwo zapobiedz.

Piszą z Londynu, iż obudzą tara niezmierne 
zajęcie projekt założenia olbrzymiego stowarzysze
nia dla szerzenia skolnictwa ludowego. Celem tego 
nowego stowarzyszenia jest według własnych słów 
jego, przytoczonych w programie: „zaprowadzenie 
systemu , któryby każdemu dziecku w Anglii i 
Walii zapewniał naukę szkolną", a jeźli Szkocja i 
Irlandja nie są na razie pociągnięte w zakres czyn
ności jego, to tylko w przepuszczeniu, iż w oby
dwóch królestwach tych zawiążą się wkrótce oso
bne stowarzyszenia w tym samym celu i połączą 
się z angielskiein, Z programu przytaczamy tu głó
wniejsze ustępy, z których można się dowiedzieć, 
w jaki sposób Stowarzyszenie zamyśla osiągnąć 
swój cel,

1) Każda władza gminna ma być prawnie zo
bowiązaną utrzymywać dostateczną przestrzeń dla 
pomieszczenia wszystkich dzieci swojej gminy po
bierających nauki; 2) Koszta tych lokalów mają 
być opędzane ze środków gminy i subwencji pań
stwowej; 3) Wszystkiemi szkołami temi zarządza 
gmina pod nadzorem państwa; 4) Szkoły te są u- 
wolnione od przymusowej nauki religii; 5) Nauka 
jest bezpłatną; 6) Wprowadzi się prawny obowią
zek uczęszczania do szkół.

Do programu jego przystąpiło już wielu z naj
znakomitszych mężów Anglii a na wolnomyślności 
nie zbywa tam pewnie. Nie podlega też wątpliwo
ści, iż Stowarzyszenie to z czasem osiągnie równie 
potężny wpływ na opinię i zamierzony skutek jak 
dawniej Stowarzyszenie ku przeprowadzeniu wiel
kiego bilu reformy i zniesieniu cel koronnych.

Nie mniej zajmuje teraz wszystkie umysły 
kwestja irlandzka. Przypuszczałby ten bardzo do
wolnie, ktoby twierdził, że rząd dla tego tylko 
podejmuje tę kwestję teraz, pouieważ w sprawie ir
landzkiego bilu kościelnego widział się zmuszonym 
do kompromisu i przypłacił tę sprawę popularno
ścią. Kompromis z Izbą lordów wcale nie odebrał 
rządowi popularności, ani słówka nie masz prawdy 
w pogłosce o rozdwojeniu w gabinecie — i owszem, 
r2ąd od, dawna miał w .swoim programie reformę 
ustaw irlandzkich, równie jak i bil kościelny i 
kwestję wychowania. Potrzeba atoli przeprowadzać 
jedno po drugiem systematycznie, w kraju , który 
przechodzi stadja reform w drodze prawa a nie 
gwałtownej rewolucji.

W schód. Według wiadomości z Bukaresztu, 
telegram księcia Karola z zamku w Liwadji, wy
słany pod dniem 22. b. m. zwołuje Izbę rumuńską 
na d. 25. sierpnia (6 wrześni?) na nadzwyczajną 
10-dniową sesję.

Z Konstantynopola donosi telegram pod dniem 
22. b. m., że wielki wezyr wyda okólnik do wszy
stkich gubernatorów prowincjonalnych, zalecający 
im pod groźbą kary jak najśpieszuiejsze przepro
wadzenie reform i rozporządzeń Wysokiej Porty.

Ziemie polskie. Dziennik Poznański podaje W

kiem na pozostałą liczbę oświeceńszycb gwałcicieli, 
nie potrącając nawet licznych wypadków z połu
dniowej Francji, gdzie nie może zostać bez wpływu 
prawo hiszpańskie, mocą którego 15-letnia dzie
wczyna ma prawo wyjść zamąź, wziąć kościelny 
ślub itd., to dopiero spostrzeżemy, jak konieczną 
jest oświata ciemnych mas, ażeby powstrzymać po
dobne nadużycia. Śród pozostałych 95 obwinionych 
(a z nich skazano 65) posiadali mierne wiadomości, 
a tylko 43 obwinionych (30 skazanych) należało do 
klasy ludzi z wyższem wykształceniem (czyli odse
tek skazanych jest 68.4 pierwszych i 69.6 drugich).

Przechodząc do kradzieży, widzimy znown coś 
podobnego, tylko że tu oświata może większy wy
wiera wpływ. 1.192 obwinionych nie umiało ani 
czytać ani pisać, a z nich skazano 443; dalej idzie 
584 zaledwie posiadających słabe początki i z tych 
8kazano511. Wobec tych liczb tak wielkich, małą 
się wydaje liczba 115 oskarżonych (z których 95 
skazano) zaledwie umiejących czytać i pisać, a je
szcze świetniej odbija liczba 9, co odebrali wyższe 
wykształcenie, i z których tylko 7 skazano. We 
Francji zatem między złodziejami skazanymi było 
954 bez nauki i wykształcenia, a tylko 102 posia
dających choćby nie wiele oświaty, z której inaczej 
mogli byli użytkować. Dwie te liczby są bardzo 
wymowne. Prawda, że oświeconych mało jest sto
sunkowo do licznego gminu, i można mi zrobić 
ten zarzut, ale potrzeba brać na uwagę, że za o- 
świeconych uważam tu zaledwie mających słabe 
początki wiedzy, umiejących tylko czytac i pisać! 
Ludźmi zaś z wyższą oświatą mienię tu nawet tych, 
co tylko pokończyli licea, jakby nasze gimnazja, 
które przecie jeszcze nie dają oświaty w wyższem 
pojęciu.

Lecz nie dość tego. Na Zachodzie (daleko nie 
tak jak u nas) rozwinięty jest przemysł kradzieży 
dzieci. Liczba tego rodzaju kradzieży jest zdumie
wająca. Za podobny przemysł skazano 587 nie 
piśmiennych i 95 z wykształceniem. Ludność ta 
z wykształceniem joowiększej części zalicza się do 
ludności miejskiej, która niema potrzeby kraść 
dzieci. To wyrobnik miejski z ciemnego zaułka, 
wyzyeknjącj w rękodzielni pracę dziecięcą, jeszcze 
mezńpełn** zabezpieczoną od nadużyć, lub rolnik, 
potrzebujący siły ręcznej do uprawy, dopuszcza się

takich kradzieży. Ponieważ te są warstwy najcie
mniejsze z konieczności, więc większość złodziejów 
dzieci należy do nieoświeconych, niezdolnych pojąć 
wielkości krzywdy, jaką wyrządzają. Zresztą kra
dną dzieci dla oddania ich kiedyś rozpuście. Tutaj 
więc znowu jedynie oświata prawdziwa może tamę 
położyć. A zważywszy, że liczba rekrutów niepiś
miennych wynosiła tylko 24*/« w 1866 r., co mo
żna uważać za stosunek całej ludności, i porówna
wszy, że na 1541 złodziei niepiśmiennych, przypa
da 219 wszelkich kategoryj piśmiennych czyli 
12,5y„. — trudno nie zapragnąć oświaty jak naj
powszechniejszej i nie wykrzyknąć zGothein kona
jącym : Światła, więcej św iatł?!

Tabele, ogłoszone przez ministerstwo sprawie
dliwości, nie podają jednej wiadomości nader wa
żnej, którąby należało zbadać dla dowiedzenia li
czebnie wpływu samych rodzajów oświaty zapro
wadzonej. Jakkolwiekby się rozróżniały szkoły co 
do przedmiotów wykładanych, są jednak dwa wy
bitne działy szkól; szkoły duchowieństwa i szkoły 
świeckie.

Na Zachodzie toczy się żywa do najwyższego 
stopnia polemika nad temi dwoma rodzajami szkół. 
Że szkoły klasztorne i kierowane w ogóle przez du
chowieństwo zarówno w Moskwie jak Francji, An
glii lub Hiszpanii wypuszczają na świat jednostki 
bez porównania niżej stojące pod względem umy
słowego rozwoju od wyszłych ze szkól świeckich z 
podobnym programatem, jest sprawdzonem licze
bnie statystyką uczniów zakładów i statystyką e- 
gzaminów. Francja miała na to liczne dane. Ale 
czy moralność ogólna, sprowadzona wpływami 
tych szkół, stoi w stosunku prostym lub odwro
tnym do szkól świeckich ? -  - o tem niepodobna 
było rozstrzygnąć. Danych dostatecznych nie by
ło. Jeżeliby zaś zapisywano w wykazach, jak ie  z 
wykształconych i kiedykolwiek kształcących się 
zbrodniarzy, każdy odbywał nauki w świeckich czy 
duchownych szkołach, od razu możnaby było prze
konać się liczebnie, które szkoły zbawienniejszy 
wpływ wywienją na moralność. Czasami możeby 
wypadało poświęcić względy naukowe moralnym, 
gdyby duchowieństwo zdolne było rozlać większą 
moralność. Niestety, słabe dane dzisiejsze powia
dają, że i tu wychowanie duchowieństwa jest gor

sze. Ale te dane dziś są jakby zakwestjonowane 
przez stronę przeciwną.

Lecz zważywszy, że te same skutki muszą wy
pływać z tych samych przyczyn, jeżeli warunki 
działania są te same, łatwo możnaby po kilkole- 
tnich badaniach statystycznych wydać ostateczny 
wyrok nad jakością wychowania w różnych szkołach.

Oto są wypadki, jakie przedstawiają się na 
pierwszy rzut oka po rozpoznawaniu francuzkich wy
kazów urzędowych. Czy u nas kto podobne wyka
zy sporządza, i czy one są dostępne badaniom 
zwyczajnego śmiertelnika, jak ja?  Czy je podobna 
wnaleść gdziekolwiek? Nie wiem. Jednak wiem, 
że na ten przedmiot uwaga, jeżeli nie całego ogó
łu, to znacznej jego większości musi być zwróconą. 
Niepodobna zachęcić do oświecania innych i do po
noszenia na ten cel wydatków, bez przedstawienia 
korzyści, jaki podobuy krok sprowadza. Jeżeli cza
sem i trzeba łożyć ofiary, to ofiary w sprawie za
bezpieczenia głodu moralnego i intellektualnego 
mas całych, są zawsze za małe. Tu potrzeba, aby 
obowiązek spełniły całe masy, wszyscy obywatele 
kraju i rząd. Ażeby zaś cały kraj mógł przyczy
nić się swym datkiem, potrzeba, ażeby widział czy
stą korzyść, w imię której przemawiają. Dlatego 
to badania nad oświatą francuzką odnośnie do zbro
dni, sądzę i dla nas będą wielką nanką, wykażą 
konieczną potrzebę jak najliczniejszych szkół i jak 
największych ofiar na szkoły — nie jałmużniczych 
datków, ale ofiar, płynących z obowiązkowego 
poczucia wzniesienia jedynie zaradczej tamy niebez
pieczeństwu, codziennie grożącemu własności i oso
bistej wolności.

U nas powinna pozostać taż sama dążność, co 
u socjalistów i radykalistów francuzkich do prze
prowadzenia przymusowej oświaty początkowej. A- 
żeby zaś takowa mogła być urzeczywistnioną, po
trzeba tyle szkól, aby każdy łatwo mógł do nich 
uczęszczać.

Gzy nam zaś pod tyra względem nic a nic 
nie brak ? — i czy dziś istniejące szkoły objęłyby 
wszystkie dzieci obojej płci i nadto mogłyby, choć
by już tylko nauczyć czytać i pisać ?

Niech odpowiedzą inni i sumienie nasze.
Al. Wernicki.

swej części kronikarskiej wiadomość, która nietyl" 
ko Wiolkopolan ale całą Polskę bardz) żywo ob
chodzi, i to podaje tylko cytaty z pism innycht 
któro albo nie są może dokładnie informowana, al" 
bo 2 rozmysłu, jak pruskie, fałszywe sieją ppgł°7 
ski. Rzecz niepojęta, dlaczego Dziennik Pomuńtki i 
sam od siebie tej sprawy nie wyświeci. Dzienni* 
Poznański pisze:

„Berlińska Kreutz. Ztq. zamieściła przed kil^1} 
dniami, opierając się na douiesieniach poznańskiego 
korespondenta do Kroju, artykuł o u g r u p o w a n i a  
s t r o n n : c t w p o l s k i c h ,  w którym wypowiada, 
że i W. Koięztwie poznańskiem, podobnie jak i *  
Galicji, konserwatywniejsze stronnictwo polskie za
czyna się emancypować z pod opieki stronnictwa 
demoKratyczr.ego i własną polityką się rządzić- 
„„Dotąd obydwa stronnictwa — powiada pomio' 
niouy pruski organ feudalny — były przez zasadę 
narodowej solidarności sztucznie połączone i dążył/ 
przy wyborach i w ogóle przy wszystkich polity
cznych sprawach, pomijając polityczne względy 
stronnicze, do wspólnego celu zabezpieczenia pol- 
sko-narodowych interesów wobec mniemanych za 
czepek ze strony Niemców. Konserwatywniejsze 
stronnictwo nabyło przy wykonaniu zasady naro
dowej solidarności smutnego doświadczenia, że przez 
„ruchliwsze i przebieglejsze stronnictwo demokra
tyczne" używane jedynie było za narzędzie ku po
pieraniu zgubnych tendencyj, a ponieważ coraz bar
dziej się w niem utwierdzało przekonanie, że pol
skość identyfikująca się z rewolucją, niepowrotnie 
zginęła, przeto stionnictwo to stara się jeszcze je
dynie o uratowanie katolickiego wyznania i uważa 
za swój obowiązek przeciwdziałać połączonemi si
łami czynnościom demokracji, niebezpiecznym di* 
państwa i kościoła Podług sprawozdania poznań
skiego korespondenta do Kroju, skupiają się żywio
ły konserwatywne coraz liczniej i ściślej około ar
cybiskupa br. Ledochowskiego, który ich pierwszy 
z letargu ooucił i doszły pod jego naczelnictwem 
do zupełnej organizacji. ““ Dalej przytacza Kreutz 
Z tg ., że pomieciony korespondent do Kraju upa
truje w samodzielnem wystąpieniu świeżo uorgani- 
zowanego stronnictwa wielkie niebezpieczeństwo dla 
polskich interesów narodowych i wypowiada oba
wę, że już przy najbliższych wyborach do Izby po
selskiej (1870) stronnictwo to przystąpi w zwartej 
falandze do urny wyborczej, i wybierać będzie tyl
ko takich mężów na reprezentantów ludności pol
skiej, którzy politycznie są lojalnymi i wiernymi 
sługami kościoła.

„Posener Ztg. powtórzywszy powyższy arty
kuł swej koleżanki, dodaje ze swej strony do nie
go następujące ciekawe uwagi , których osądzenie 
pozostawiamy naszym czytelnikom:

„Uważny spotrzegacz i znawca historji mógt 
rzeczywiście przewidzieć, że, skoro Polacy utracili 
władzę, i mało jest nadziei jej odzyskania, ducho
wieństwo katolickie, jakkolwiek takowe w naszej 
prowincji z narodowością polską jest zrośnięte, po
dług wzoru i wskazówek arcypiskupa, pana hrabiego 
Ledóchowskiego, przeniesie paktowanie z potężnym 
rządem Prus nad paktowanie z Polakami, którzy i 
pod względem materjalnyni znacznie upadłszy, ko
ściołowi katolickiemu mało co ofiarować mogą. 
Tymczasem ewentualność ta nie zdaje nam się być 
tak bliską, jak korespondentowi do Kraju. Wię
kszość duchowieństwa chwieje się jeszcze pomiędzy 
narodowemi. często przez związki familijne wzmo- 
cnionemi sympatjaini, a nadzieją kościelnych ko
rzyści, które to ostatnie zapewne odniosą zwycię
stwo. Dotąd zachowuje się duchowieństwo, mia
nowicie wiejskie, jeszcze neutralnie. Widzieliśmy 
to przy wyborach, odbytych w dniu 25. maja w 
mieście i powiecie poznańskim, posła do sejmu Rze
szy, przy której to sposobności polska organizacja 
stronnictw' jeszcze tak silną się okazała, że z 7531 
głosów, które polscy wyboroy oddali, 7378 padło 
na hrabiego Działyńskiego, a tylko 151 na polskie
go kandydata, protegowanego przez wysoki kler, 
hrabiów Mycielskiego i Cieszkowskiego i innych 
arystokratów. Możebnem jednakie jest, że ducho
wieństwo zakonne, jezuici, karmelici i dominikanie, 
które bardziej strzeże kościelnych interesów niż 
duchowieństwo świeckie, zbierze wkrótce dostate
czną liczbę zwolenników, tak, że przy najbliższych 
wyborach stronnictwo kłerykalne ze skutkiem wy
stąpił będzie mogło. Zakonnicy bowiem mnożą się — 
a jest to droga cena, jaką rząd pruski daje. lecz 
rzymski kler nigdy nie był tanim — w naszej pro
wincji coraz bardziej, budują nowe klasztory i roz
wijają niezmordowaną czynność, która tem jest sku
teczniejszą, że znajduje odgłos u płci żeńskiej, któ
ra jak wiadomo, n Polaków nie małą rolę polity
czną odgrywa. Pod taKiem: okolicznościami nie 
zdziwiłoby nas, gdyby rychlej czy później w naszej 
prowincji, gdzie dotąd prawie zawsze było hasłem: 
„niemieckie czy polskie", inne ugrupowanie stronnictw 
nastąpiło. Być może, że wtedy przyjdzie do tego, czego 
niemieccy liberaliści sobie życzą, iż polskie stronni
ctwo środkowe, które ani o feudałach i klerykałacb 
nic nie będzie chciało wiedzieć, ani nie będzie po
dzielało narodowych fantazyj polskiej demokracja 
odłączy się od ogółu polskiej ludności, i zawrze tu 
i owdzie kompromisy z niemieckimi liberałami- 
Żywioły do tego, jak sądzimy, znajdują się w na
szej prowincji; jedynie surowa karność stronnicza 
Polaków s tak  na przeszkodzie do wystąpienia ich 
publicznie. Od tej chwili datowałaby się lepsz* 
epoka dla naszej prowincji."

K r o n i k a .
— P o s ie d z e n ie  R u d y  m ie js k ie j odbędzie się 1 

czwartek dnia 26. sierpnia b. r. o godzinie 6tej wieczorei 
w sali ratuszowej. P a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m :  1) ® 
skrypt ministerjalny w sprawie nowych wyborów do 
miejskiej. Sprawozdawca radny p. dr. Rayski; — 2) Wni 
ski sekcji V. co do utworzenia szkoły handlowej. Spraw 
zdawca radnj p. dr. Juliusz Kolischer; — 3) Dekret 
szkolnej krajowej w sprawie tutejszych szkół ludowy® 
Sprawozdanie radny ks. Formanios ; — 4) Podanie dyrek< 
gimnazjum Franciszka Józefa o urządzenie g im n a s ty k i  d 
uczniów tejże szkoły i o wyznaczenie subwencji na śren 
naukowe; — 5) Podania; Sprawozdawca radny p- I&n- L 
wakowski: P . Wojciecha Łukawskiego (szynkarza) i Kai 
mierzą Bieleckiego (stolarza) o nadanie prawa miejskjeg 
p. Adama Asnyka (dr. filozofii) o przyrzeozenie przyję®** 1
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.adąy  p. Pątraw ew oki; — 6) Pray- 
"j«»gh»djwiMt d l i  (trtłn ików  urzędu cymensni- 

*8°. Sprawozdawca radny p. dr. Gębarzewski.
. ^ y b w ł j ’ llęzpisapy ua dzień 3C, września r .y l śr 
i łiU 0 >̂CĴ a  8ejn>u z ciała wyborczego większych po- 

ości byłego obwodu tarnowskiego, odbądzlo się dnia
• Października br. w mieście Tarnowie.
. "  M ian o w an ie . C. k. sąd I rajowy wyłazy w Krako- 
j  P anow ał Jana Tatowskiego, Kancelistę sąda powiato- 

* ega z Bochni, adjunktebi sądowym w Rzeszowie.
, P o lic ja  L i t h i r n n  w u  izem miejcie jest pod wszel
ką krytyką. Wszędzie sprzedaje zielone owoce, mleczarLi 
^rftwajn mleko wodą bez wszelkiej żenady aa rynku, 
•Pttedają „akie bas prze skód n gskaradniejsze mieszaniny 
^■D tytułem śmietany i t. d. a ze strony władzy nikt nie 
CzuWa nod uchronieniem ludności od tych nadużyć niesu
miennych.

"  la m o w a n ie  k o m u n ik a c ji  na ulicy Kapitulnej i 
P'*ylegl*j vzę6ci Halickiej ulicy p.zet ulicznycL Biełd„istów 
'"Tra ciągle. Widocznie więc nie wieie robią sobie ci pano- 
1,19 * upomnień starszyzny w synagodze i p. burmistrza 
®i**>ta Lwowa.

. t e a t r  p o L k l .  Dzisiei miało się odbyć przodbta„ie- 
*,e widowiska: Lem -c SitdhKógfidfit. L jcz cenzura teatral- 
1,4 Pokieśliłi bardzo wiele w tej 3ztuce, a komenda wojsko- 
** °fe» w lła  u łycia ż-Hniei.y i m uzyki wojskowej Louiecz- 
**' potrzebnych do wystawy tej sztuki. Dyrekcja w pierw
e j  spi„wiB odniosła się do m inistra policji a w diugiej 
c ministra woj.iy, przed itawienie zaś sztuki odłożyła do 

Piątku.

Z n itład  z d ro jo w e  k ą p ie lo w y  w  K ry n ic y  od-
» i § ł o  w tym roku dotychczas 600 rodzin a 1363 osób; z 
dniem 16. sierpnia bawiło w Krynicy 472 rodzin, składają- 
c/ch  się z 1074 osób.

— W y d a la ł  p rz y g o lo w - iw c z y  Ig o  ą ja a d u  lę k a 
m y  i p r z y r o d n ik ó w  p a U k k b  w  K ra k o w ie  Odwo- 
hijąc się do ogłoszenia swojegc z dnia 18. i 29. maja r. b. 
yiypom iua LeLarzom, pr.yrodif 1 im i miłośnikom nauk 
Przyrodniczych, że zjaz 1 rozpocznie się d. 13. września r, b. 

W o lług  § 6, ustawy, w ąjeidzie udział mieć m ogą:
<*) lekarze, aptekarze i badacze przyrody jako c z ł o n -  

k o w i e  ;
4) iuni miłośnicy nauk przyrodniczych, jjko  u c z e 

n n i c y .
Na dwa dni przed rozpoczęciem zjazdu, Wydział go

spodarczy urządzi bióro, w celu udzielania wyjaśnień prze- 
]eżdłm>toyiii, wi kazania pomieszkał, i t. p.

Jednocześnie w ydział poczytuje sotie za miły obowią- 
*olc, zawiadomić szanownych ezłoak w i uczestnikom za- 
*hiejacowjch, ie  ayreiccje. dróg żelaznych: Północnej cesa- 
*ta Ferdynanda, galicyjskiej Karola Ludwika, o.az Lwow- 
'ko-Czemiowiecko-Jaskiej obniżyły opłaty jaady 2. i 3. kia 
»y dla udających się na zjazd Krakowski o połowę, a to  w 
nstępujący sposób:

1. N i kolei północnej wybierający się na zjazd zaoka- 
tauięm k t i t  legitymacyjnych przez Wydział wydanych, o- 
łrzjm ują począwszy od d. 10. do 20. września włącznie bi
dety la  pełowę oeny zwykłej.

2. Na kolei galicyjskiej K arjla Ludwika, za biletem 
OpIjMOnym do Krakowa. Członkowie i uczestnicy zjazdu

dozwoloną jazdę od d. 8. do 14. września i bezpłatny 
P » M t od d. 16. do 22. września; jadący obowiązani są 
^ k  przy kupieniu biletu, jako przy powiocio okazać kartę 
lefł*tjTn&oyjną.

6. Na kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jaskiej, jadący o- 
^* /m ują w czasie o d. 10. do 22. września włącznie tak do 
^raWwn, jako i z powrotem bilet za połowę ceny zwykłej; 
^Uipi oni tak prky kupowaniu biletów jako i podczas jazuy 

każde żadanie okazać k irtę legitymacyjny 
Członków i uczestników zamiejscowych uprasza się, aby

*  ***ie, gdyby sobie życzyli btzptatnego p o m ie s zc z en ia  nr
dni przed rozpoczęciem zjazdu w Krakowie, o życze- 

KJfem Wydział zawiadomić zechcieli.
Kraków duia 21. sierpnia 1865.

Sekretarz: Przewodniczący:
Br. Blun,enituk. Dr. Alnjer.

'" t t - p w d u r& iw o *  p r z e m y t* !  i  h a n d e l .
d  lic y ta c j i  k o n i w  H a d o w e a e h  czytamy r  Czem. 

•■map pod d. 20. b. m .: „Wczoraj popołudniu ukończono 
\  od 16. b m trwającą licytację nadliczbc wych koni z tu- 
t9js»oj stadn'ny -rządowej.

„Jaz można przekonać „ię z podanych poniżej d a t , 
czerpanych z najautentyczniejszych źródeł rezultat jest bar
dzo pomyślny.

„W dniu 18. b. m. naradza, się obecui tu  z powodu 
tej licytacji znawcy — po n a jw ię c e j części z tta lig k  pod 
Przewodnictwem znanego hodowcy koni p. E Wolańskiego 
1 v  obecności jen. majora p. Nadosyego n a l środkami 
PoJaimienń. chowa koni. Uchwalono zrobić w tej sprawie 
^°d«iia <], ministra rohdctaa w "ujil poczyaionycu 
ĥomKÓw.

•Wczoraj' i dziś opuścili nasze miasto liczni goście, i 
J)t*J'brało ono na powrót zwyczajną flzjognomię,

»Przy licytacji otrzymano:
Zafc* sztuk koni użytkowych .

BO 
» 3t 
i* 48 
» 66

klaczy z 14 źrebiętami 
21etnich ogierów . 
lrocznych ogierów .
21etuich klaczek 
lrocznych klaczek .
41etnią klaczkę 
koni gospodarsKicb 
ogierów rozpłodowych 

sa sprzedanych z wolnej ręki
3 i 4 letnich ogierów .____
W.ęc za 377 koni razem

. 19.858 złr
• 9A33 9

6.525 n
4.712 »

. 13 264 yt
9.048 r>

354 n
. 1.641 »

721 »

7.965 H
. 7„ 620 złr.

Ten tak pomyślny rezultat licytacji przypisuje kore 
'Pondent Czerń.  Ztg. nietylku wielkiemu napływowi kupują- 
CJCU i dobroci koni, ale zakze zręczności, przezorności 
^ 98teckiej uprzejmości jenerała p. Nadosyego. UzysLa- 
*** ł  licytacji pieniądze mają być użyte na cele zakładu 
cWwn w Eadowcach

(M). l lb r o d e n k a  d 18. sierpnia. W dniach 19., 20. 
^  i  22. września b. r. ma tię odbyć w Horodence wy sta 

* a rolniczo-przemysłowa. która ma urządzić oddział go 
■Podarski kołomyjako-horodensi-i, raczy tedy szanowna re 

łamy swego dziennika otworzyć dla umieszczenia 
^ tfa e g o  sprawozdania o przebiega kroków przygotows.w- 

podjętych przez komitet, rzeczoną wystawę urzą
*kjący.

S .  p  e rw u e ji miąjzeu podumać mi wypada, ie  tak c. k. 
*H4, jakotei instytucje publiczne, mianowicie koleje po- 

uiiłowania nasze, a wuczególności pierwzzy zniżył 
rządową za puszczone w obieg losy o połowę, przy

zwolono ta lde ja, zastoaowi.de ra.^ortądtenia co do oplaty 
cłowej dla przedmiotów z zagranicy na wystawę nadsyła
nych w odwrotnym kierunku, jak to przedmiotom na wy
stawę paryzl ą ztąd przesyłanym przysługiw ało; ostate
cznie ministerstwo rolnictwa nadesłało nam 20 srebrnych 
medali rządowych, jako premia dla odszczególnieni. wióro
wych wystawicieli.

Niemniej też przychylnego poparcia doznaliśmy od dy- 
reKcyj Kolei żelaznych krajowych, a mianowicie zarządy ko
lei cesa i.. Ferdynanda, Karola Ludwika i Lwowsko Czer- 
niowieckiej zniżyły prawie o połowę taiyfę przewozi. dU 
przedmiotów na wystawę nadsyłanych; ostatnie t. j. kolej 
Karola Ludwika przyzwoliła na bezpłatny powrót z wysta- 
r y  osobom, które się Karl., legitymacyjną komitetu urzą
dzającego vy„tawę lub c. k gal. Towarzystwa gotyjdar- 
~ki igo we Lwowie, i biletem jazdy przy wyjeździe kupioi.yia 
wykażą, kolej Czerniowiecka zaś pod temi sameml warun
kami zniżyła dla jadących 2. i 3. klasą cei.ę jazdy o po
łowę.

Uzyskane ułatwienia spowodowały, że już dnia dzisiej
szego mamy kilkadziesiąt jztuk maszyn i narzędzi rolni
czych z fabryk zagranicznych na wystawę zameldowanych, 
spodziewamy się też, że i krajowe fabryki z swemi fabry
katami pospieszą

Nadesłane zgłoszenia kilkunastu wzorowych hodowców 
bydła i koni dodają nam nadziei, że wystawa i pod tym 
względem „ależycie uposażoną będzie,

W dziale płodów surowych otrzymaliśmy z Prus dwa 
obhte zbiory najrozmaitszych gatunków zboża.

Komitet ma zamiar urządzić w czasie wystawy wykła
dy, traktujące o najżywotniejszych kwestjach przemysłu 
rolniczego, w ogóle nie zaniedbuje się niczego, by o ile 
możności wystawę tę prowincjonalną ożyl.ic. Szczególną 
zwrócono tu  uwagę, ażeby lud wiejski tą  wystawą zainte
resować.

Przychylna uchwała komisji bydła strefy podolskiej, 
ażeby premiowanie bydła pocnodzącego z tej strefy z fun
duszu 3000 złr przez ministerstwo rolnictwa na ten cel 
przeznaczonego w Horodence podczas wystawy nastąpiło, 
zdaje się, że zgreinadtL lud wiejski z swemi okazami , bo
wiem nagi ody pieniężne są niezawodnie najdzielniejszym 
bodźcem, który lud na wystawę przynęca.

Pozostanie mi w końcu nadmienić o postanowieniu ko
mitetu urządzającego wystawę, mocą którego termin do 
nadsyłania zgłoszeń do dnia 10. września przodłużouym 
został.

L w ó w  duia 21. sierpnia. (Sprawozdanie tygodn.owe 
Gaz,ty Lwowikiy.) Od dni kilku mamy ciągły deszcz z 
Krótkiemi przerwami, który jeżeli dłużej potrwa, może 
przeszkodzić w zbiorach. W kilku miejscach sporadycznie 
ziemniaki psuć się zaczęły. Ceny frachtu na gościńcach by- 

normalne.
Handel towerowy w tygodniu ubibgłym był bardzo o- 

żywiony. Przez Lwów przewieziono znowu znaca.ii ilość 
(około 1000 cetnavów) manufaktów i towa,ów p.zeznaezo- 
nycb do kcięztw Nadduuajskich i dc iiosLwy Mniejsze 
part,j j artykułów modnych rozeszły się po większych mia
steczkach galicyjskich. Wywóz rzepaku już się rozpoczął.
W tygodnia ubiegłym ns kilku stacjach kolei Czerniowie- 
ckiej i Karola Ludwika oddano znaczniejsze transportu 
tego artykułu, przeznaczone do Pius, Morawy i Auotrji. 
Najwięcej dowieziono do Złoczowa, Czermowiec i Tarnowa. 
Loco Rzeszów płacono korzec 140 fnt. celnych 14 złr Po
nieważ nie daje się teraz uczuwać brak pieniędzy, wielu 
właścicieli ziemskich odrzuciło propozycje komisantów co 
do rzepaku i czekają aż będą mieli towar gotowy, aby go 
wywieść na targowicę, na czem z pewnością nie stracą. 
Wywóz jaj był bardzo znaczny, głównie do Berlina > Wro
cław! i Godna uwagi, że wraz i kolej Czerniowiecka prze
wozi znaczną ilość jaj. Odbyt ua jaja za granicę możuaby 
jeszcze bardziej powiększyć, gdyby je chciano sortować i 
wyżęłaś największe osobno; użalają się na to, że jaja więk
sze bywają pomięszane z małemi. W tygodniu ubiegłym 
przewioziono przez Lwów dwie pomniejsze partje drutu 
drewnianego na rulety do okien. Artykuł ten, który wszedł 
w handel dopiero w ostatnim czasie, może przy zna„ej ob
fitości drzewa w Galicji stać się bardzo zyskownym, za 
granicą bowiem jest na niego znaczny popyt. Wywóz drutu 
drewnianego na zapałki, przed kilkoma laty bardzo zna
czny ustał zupełnie z wielką szkodą dla ubogich mieszkań
ców iLarpat, którym nastręczał korzystne zatrudnienie.

Handel zbożowy był bardzo ożywiony. Ceny idą w 
gorę. Dowóz na targowice galicyjskie był słaby, a więc i 
odbyt nie mógł być wielki. W ogóle ns targowicach po
jawia Bię zboże chłopskie, ponieważ właściciele większych 
posiadłości, zatradnicD> uprawą pól, me mają czasu na młó
cenie Na targowicach galicyjskich ceny zboża idą w górę 
równie jak za granic^ 1 tym razem znowu najwięcej zs 
kupiono do pogran.c/nych młynów pruskich, ale widzieli
śmy także zl«oenia kupieckie z Frankfurtu, Moguncji, R an- 
noweru, Kolonii, Be tli aa i Drezna, nadesłane ta  w drodze 
talegraficznej Spodziewać się należy w tym roku znaczne- 
g ,  , r w v w  shoża z M oskry. Uwibs cokolwiek pot*ni»ł 
Loco L w ó w  płacone pszenicę T70fnt. 8.50, jęczuiiot 140fm 
4 złr., żyto 160fnt. 5.60, owies lOOfnt. 3 złr.

Na targowicach zamiejscow ycn były ceny następujące: 
B o c h n i a :  pszenica 170fnt. 9.20, żyto 160fnt. 6.30, ję
czmień 142int. 4.70, owies lOOfnt. 3.90. Zakupiono kilka 
większych partyj na rachunek flrm pruskich T a r n ó w :  
pszenu s 170fnt. 9.40, jęczmień 140fnt. 4.6C, żyto 160fut. 
6.50, owies lOGfht. 3.80. Dowóz słaby odbjrt szczupły, ceny 
nie spadają. D ę b i c a :  pszenica 170fnt. 9.40, jęczmień 
142fnt. 4.80, żyto 160fnt. 6.10, owiee lOOfnt. 3 złr., odbyt 
na żyto, jęczmień i iwies, na pszenicę nie było popytu 
K z e s z ó w :  pszenica I70fut. 9 złr., jęczmień 140fut. 450, 
żyto 160fnt. 6 złr., owies lOOfnt. 3.25. Znaczniejszą ilość 
ow„a i pszenicy wywieziono do Pru« na owies nie było 
odbytu. J a r o s ł a w :  pszenica 170fnt. 9.30, jęczmień 138- 
fnt 4 złr., żyto 160fnt. 6 złr., owies luOfut. 3 40, popyt na 
żyto do wywozu znaczny, ale dowóz słaby. P r z e m y ś l :  
pszenica 170lnt. 8.95, jęczmień 140fnt. 4.20, żyto 160fnt. 
6.30, owie- luufnt. 3 złr. Odbyt słaby. Z ł o c z ó w :  psze
nica 170fnt. 7.10 jęozmień 142fnt. 410, iyże 160fnt. 5.40, 
owies lOOfnt. 3.20.

Bydła rzeżm go i opasowego nadeszło w tygodniu u- 
biegłym koleją ( zemiowiecką 1800 sztuk i zostały pozłane 
do Oświęcimia. Z tutejszej targowicy oddano na kolej 300 
wołów.

W ie d e ń  dma 23. sierpnia. Na dzisiejszy targ  przype- 
dzouo wołów galicyjskich 1439 sztuk, i.ęgieukich 1481 szl. 
rt izta z niemieckich prowincyj — razem 3204 sztuk wo
łów. Pomimo tak wielkiego spędu, ta rg  na dobre woły 
byl bardzo dobry. Płacono za cetnar wagi za galicyjskie do- 
bi wety i  tajeniu 3 3 -3 4  z ł r . , paszone lepsze 31.50 do 
S2 z ł r . , pi. eze 29.50., 3C do 30.50 j lichych wołów zo- 
ztało nietprzedanych do 200 sztuk.

J . K rzyutofowiu, Cai» Stierbóck, Lbopoldstadt.

W yciąg  * protokołu  posiedzenia kom itetu c.k . 
T t w n n y s lw i  gospodarskiego gnlio. z d 17. lipca 
1869. Przewodniczy: p. Henryk Strzelecki. Obecni człon
kowie kom itetu: pp. Józef PajączkowsKi, dr. Eligiusz Bia- 
łc-sś araki, Edward hr. Dzieduszycki i Mieczysław Szcze
pański.

I. Na zapytanie ministerstwa do 1. 765 w przedmiocie 
wydania a raczej przetłumaczenia tablic gospodarczych 
Hartingera na język polski i rusk. — uchwalono : Oświad
czyć się za przełożeniem wszystkich tablic serji I. na język 
polski i ruski, i wskazać, iż za adpowied.iiem wynagrodze
niem zająć się może przekładem na oba krajowe języki 
jzkoła Dubiańska. Zarazem zawiadumić o śem Radę szkol
ną, a to  ze względu, iż Rada szkolna zamyśla z funduszów 
krajowych wydać takowe, i w tej mierze już odnosiła się 
dc komitetu Towarzy itwa. Co do tablic ruskich oświad
czono się za k i r y 1 i c ą.

II. Rozpisane przez ministerstwo aagi dy pieniężne od 
400—50 dukatów za plamację drzew morwowych w r. 1871, 
uchwalono • Podać do wiadomości Towarzystwa jedwabni- 
czego w Brzeżansoh, tudzież odnośnych oddziałów i stron, 
które się uprawą drzew morwowych zajmują.

III. W skutek resh-yptu ministerstwa do 1. 78J 
sprawie zaradzenia dotychczasowemu sprowadzaniu z zagra
nicy nasion, jakoteż żywyoL roślin „grodowych i polnych, 
uchwalono na wniosek referenta, p bzctepańsk>go: 1) Od
nieść się do Izb handlowych z zapytaniem: jaką objętość 
posiada handel nasionami w Ich obrębie, jakie nasiona, w 
jakiej ilości i którzy przemysłowcy sprowadzają- 2) Toż
samo zapytać dyrekcję kolei Karola Ludwika o ilość spro
wadzonych nasion w ostatnich 3 latacn. 3) Zapytać od
działy, czy w ich obrębie trudnią się osoby prywatne pro
dukcją nasion na większą skalę, i czy przy n.ejakiem za
chęceniu dałaby się znaczniejsza produkcja obudzić, i w ja  
kich miejscowościach.

IV. W skutek zwróconych przez p. Podlewskiego do 
1. 640 ztr. 200, przeznaczonych na założenie dwóuh szkółek 
gminnych w Lisowcach i Leszczańcach, uchwalono (w u- 
względnieniu wniesionych podań do 1. 695 —781): Podać do 
ministerstwa., aby Kwota ta  użytą być mogła na subwen
cjonowanie założonej przez ks. Wolińskiego szkółki w Tu- 
dorowie, tudzież założonej przez oddział Bn-ecki szkółki po
wiatowej w Birczy, z tern zastrzeżeniem, iżby dawano szcze
py po cenach naaer nizkich, przedewszystkiem i w linii 
p .erwszej włościanom.

V. Referuje lir. Dzieduszycki reskrypt mimsterjalny, 
przyznający Towarzystwu ua rok bież. 2.000 złr. subwencji 
na podniesienie uprawy lnu. Za^adajf uchwały: 1) Wy
słać jednego, technicznie i gospodarczo i.yksztalconego, tak, 
aby z pożytkiem mógł studja o uprawie lnu i konopi od
bywać, na rok jeden za granice do miejscowości, które mu 
komitet, a wzg! ędnie komisje lniana wskrże. 2) Na utrzy
maniu tegoż i podióż przeznacza się 1,000 złr. 3) Rozpisać 
konkurs z terminem do 15 sierpnia. 4) Ubiegający się ma 
przedłożyć plan, w którym komitet ma prawo modyfikacjo 
poczynić. 5) Wysłany jest obowiązany po powrocie zuży
tkować wiadomość, nabyte dla użytku ogólnego w kraju na 
praktycznem stanowisku; dawać komitet"!’-, każdego czasu 
zażądanych wyjaśnień, a uawet przez 3 lata pierwsze speł
niać funkcję instruktora na wezwanie komitetu za stoso
wnym wynagrodzeniem 6) Co do użycia pozostałej reszty 
(1.000 z t r ) z subwencji na rok bież. odesłać do komisji 
lnianej, d k  przedłożenia odpowiednich wnioskow. 7) Komi
sji wyrazić uznanie za gorliwe zajęcie się spiowami, jej po- 
ruczouemi, i prosić o dalszą pomoc i wspieranie komitetu.
8) Zamieścić konkurs we wszystkich czasopismach polskich.

Henryk Strzelecki, zastępca prezesa.

Ostatnie wiadomości.
Cesarz austrjacki przybyć rnial wczoraj do Pesztu.
Arcyksiążę Albrecht przybył d. 23. b. m. do 

Smirzyc na pobojowisko kóniggraeckie, gdzie obe
cnie odbywają się manewra.

Z dniem 23. bm. wszedł w Chorwacji w ży
cie autonomiczny rzad krajowy.

W anderer pudaje telegram z Zagrzebia, wyja
śniający poniekąd wiadomość o powstaniu Dosnia- 
ckiem, donosi bowiem, że w Bosnii pomiędzy lu
dnością chrześciańską panuje wielkie rozdrażnienie 
z powodu, że rząd turecki zamierzył sprzeda^ re
sztę tamtejszych lasów dębowych.

N. fr . Prtm  donosi z Pesztu d. 23. sierpnia: 
jeden z kapitanów honwedów wyjechał do Wiednia 
po karabiny i amunicję dla węgierskiej obrony
krajowej.

W Peszcie odbyło się dnia 22. b. m. liczne 
zgromadzenie robotników, i uchwaliło wezwać re
prezentację miejską, aby zniosła wszystkie koszary 
w mieście i zamieniła je na pomieszkania dl? ro
botników.

Si a podanie komitetu pragskiego policja po
zwoliła obchodzić pamiątkę Husa.

Moskiewski kontradmirał Butakow zawiaąr d. 
22. bu*, i  dw'>n_ sta„kami do Tryestu.

Poaług telegramu zMa-ienbadu zamówiono tam 
mieszkania dla hr. B«usta i dla radcy sekcyjnego, 
Hoffmanna. Bawi tam również pruski podsekietars. 
Thile.

Z Madrytu donoszą telegram) rządowe o po
biciu trzech połączonych band karlistowokich Ga- 
liudy, Salego i Kochera. Ale pojawiła się na uowo 
banda Sabariegosa,

Cesarzowa francuzka w rai z synem odjechali 
d, 22. b. m. dc Fontainebleau.

Baierische Landetztg. zaprzecza d. 23. bm. do
niesieniu, jjkoby książę Hohenlohe jeździł do Li- 
wadi w celu starania się o rękę jakieś księżniczki 
moskiewskiej dla króla bawarskiego.

W andererowi natomiast telografują z Warsza
wy d. 23. bm.: „Książę Hohenlohe wracając z Mo
skwy w towarzystwie jenerała Kazinnrskiego, o- 
puścił Warszawę."

W Belgradzie obchodzono d. 22. b. ni. pię
tnaste urodziny księcia Milana bardzo uroczyście

Corresp. Italimne donosi, ze strony tureckiej 
na powitanie cara wyjechał dc Krymu FLalil-bej, 
dawny poseł w Petersburgu.

W  mieście Moskwio gr&sn.e cholera; z gu- 
bermi zaś mżno-nowogrodzkięj donoszę o pożarach 
leśnych.

Prywatna ajencja telegraficzna w Wiedniu po
daje wiadomości z Teheranu o odkryciu spisku na 
życie szacha Nasseddina; spiskowcy mieli zoata- 
wać w związku ze StamDułem.

Telegramy „Gazety Narodowej.*
W iedeń «L *4 . sierpnia. Deputacja 

galicyjsko-bukov iń s k a : Petrowioz, Doms, Bo-

dyński pod przewodnictwem barona Petrino, 
miała dzisiaj audjencję u cesarza, i wręcbyła 
mu prośbę względem taryfy kolcowej. "Wszy
scy ministrowie dawali deputacji zapewnienia 
obowiązujące.

Cennik g t e l d y
we L w o w i e  d n i a  24. s i e r p n i a

Płacą Ządąji
w. a. w a,

złr. cnt. złr. ct.
1. A k c j.1 z a  sz tu k p .

Kolei gal. Kar Ludwika 
Kolei Lwor,-Czerń ,-Jauy  . . . .  
Ba*—„ hyD. g. z wpł. 40 '/, 
Papierni cze-lańskiej . • • • • •  
Galie. Banku kraj i  T e g o .................

277 75 279 00
213 25 215 00
111 25 112 50
00 00 GO 03
93 00 93 50

l i .  L is ty  z i s u w n r  r a  100 z  Ir. obfl
Tow. k.ed. gal. w a. 5% . . . . 1 91 75 92 25
Tow jered gal. w. ». 4’/, . . . . *© 79 70 oO 00
Banku hv| ot. gal:a 6 ’/ ,  . . . 
Galie, zakładu iti^d. włościańskiego

’ §
93
93

40
00

P3
93

76
CO

III. O utligl za  lo o  z tr . %
Indemni: acyjne g*Kc..........................

3M 75 25 7s> 75
„ wk Kraków. . . • N© 00 00 Ou 00
? . *- Bukowin. . . . 

Pożyczki głodow. z r  1866 pc 7%
00 00 (aj 00

10G 75 101 50
Piorwsz. kol. gal. K. L. I. em. . . 00 00 OC OC

» » » IŁ  em. . . . 00 00 00 00
„ n Lw. Czerń. I. emi. 00 00 00 00
n r  n B* n . . . 00 00 00 w

IV . M onety .

5 83 5 83
5 3” 5 93

Napoleondor . • .............................
Półim pe.jał rosyjski........................

• • 9 87 9 98
t M 10 OL 1C 2*/

Lubni srebrny r o s y j s k i ................. 1 oo 1 92
„ papierowy „ . . . . . • ■ 1 55 1 56

Banknoty rolskie za 100 złr. poi. 
Talar pruski ......................................

• • 00 00 U 00
• # 00 uO OC OJ

1 82% 1 84
120 75 122 50

Towary

P rw ie o  .  . 
Żyti , • . . 
, l Pizenicy

(S /Ż y ta 1 . . 
Jęczmień • • 
Owiez . . . 
KuLorudza . 
HreczLr . . 
Koniczyna . 
Rzoj.iL . . • 
Lnianka . . 
Groch . . . 
Łój . • . 
P„taż . • • 
C nm iel. . . 
Spirytus . .

• • * • •

Korzec
waży
funt.
wied.

Na gotowe
od |  do

złr. | cnt. 1 złr. ct.

170 3 60 9 CO
• 160 5 30 5 60

170 00 00 00 00

160 00 UO uO 00
. 140 4 bo 4 50

100 3 50 3 60
170 4 50 4 60
140 i. 20 5 50
180 4a 00 43 00
150 13 50 14 00
150 10 50 10 "5

• 180 4 50 5 CO
100 31 UO 31 40
100 14 6C 15 50
100 45 00 1 50 00
wiadro 13 00 r 25

W iedeń 23. sierpnia 1809.
Renu tuistrjacka notami oprocentowana 

„ „ srebrem „
Oprocentowane Obi. ind. niż. ansti.

„ „ węgierskie
„ „ „ chor i slaw.
« » » galicyjskie .
„ „ „ la o iń sk ie
„ „ „ bieduiiogrod.

złr ‘ ct.

L  o * y-
Obligacje gal. pożyczki głoJ. z r. 1866 
Losy p ‘życz. z r. 1839 (cala) . . .

„ „ „ 1854 po'250 złr. 4V
rf .  -  1800 |iO 100 „ 6*.

7 1864 po 100 „ .
„ Zakładu kradyt. po 100 ztr. . .
„ ks. S a l i n ......................................
„ hr. Palfy . , . . • .................
„ ks. K l a r r ......................... ...
„ hr. St. Get .is _ . .........................
„ ks. V ind ibC lig ra tz .....................
„ hr. w a ld s te in .............................
„ Rudolfa • •  .............................

Stanislai.owsLie po 20 złr. . •
LU.ty aab ta w n e .

Banku nal jdowego 
w monecie konw. '  . . . .
w walucie a - j ł -  |  ao io». >

Galie. Łakł. kred. 4 '/. • . •
Gal. Panku hipoteczrsgo 6% . . . 
Austi. Zakłada kred. i.em. . . .

A k c je  b a n k o w e  i p rz e m .
Gal. bank k r a jo w y ............................-
B antu narodowogo austr. . • .

„ a n g lo - a u s t r . .................... . .
ZaLr. kre<. dla h. i przerr. po 900 
Kolei póła. Ferdynanda

„ Karola L u d w ik a .................... -
„ Tzorifawiaekiej 
. Prior w le iK ar Lud. zc 1001 em 
„ „ Lw. CW n, zs 100(1867)

K o re a  s a g ra o le z a e . 
(3-mwsięczi -.)

N apuleoncior..........................................
A ugst. iOu złr. n r.................................
Frankf. ń. M. 1 0 C .............................
Ha u it 100 mark....................................
London 10, fnt.  .................................
Paryż 100 f r a n k . .................................

P n r y i  23. s ie rp n ia
Ranta 3 / ,  . . . . . . . . .

Pracą
złr.] ct.

62,80 
71 90 
92 75 
81 00 
82 25 
75 00

101
248
‘92

1V>-

00
25

UO
00

25
12* 50 
- 5 0

50

j.62
41
35
36
a
22
20
lo
27

50
00
50
50
00
uO

95 50 
»4 90 
7dj0(' 
93125 

109 00

77^;
427;
r *
1 V
278,
2ir oo

oo
00
50
?u

uO

102
91

9 93% 
102 60 
lf/2 70 
90 60 

l i ’3 9c 
49 25

73 70

Żąt-ają

6? 90 
72 00 
93 25 
Ol oO 
8? 75 

! ) 
75 50 
30 7&

00 00 
249 00 
92 50 

104 75 
124 70 
16u 25 
4‘/  00 
36 50 
36 50 
34 nu 
23 W  
21 50 
17 00 
28 50

99 75
95 70 
79 50 
93 75 

109 50

00 00 
774 00 
428 25 
308 aO
23 o oo
278 5u
214 00
103 ik)
95 00 

1

9 94% 
102 75 
102 85 
90 73 

124 00 
49 30

00 00

K nrsa z dnia 24. sierpnia K86&,
godz. 2. min. 20 popołudniu.

W ie  leń  Akcje Kredytowe węg. 113.50. Akcje banku 
anglo-austr. 4 2 3 .  Anglo węg. 116.50. Akcje Karola Lu
dwika 280.—. Kolej i., imiogrodzku 181.—. Kolej połu
dniowa 275.au. Kole’ alfoldzka 183.—. Kolej państwowa 
41S.—. Kolej lwowsko - n, irniowiecka 214 —. Kolej v»og. 
półn.-wsch. 172.50. Kolej północna 212.75. Kok, Budo/C 
175.—. Kolej węg. wschodnia 1C2.75. Galicyjskie iblig»cje 
indemnizacyjne 75.25. Losy 1364 r. 124.20. Kolei Elżbiety 
288.—. Usposobienie stalsze.

K ursa  z dnia 24. sierpnia 1869,
godz. 6 . m m . 2 0  popo łudn ia  

W li dcii. Renta austrjacka .—• ^kcj9 kr«drto- 
we 308.50. Akcje banku a igln - austriackiego 422.—. 
Bank obrotowy 140.—. Akcje Karola Ludwika 279.— . 
Kolej południowa 275 •. Franko-austr. 144.50 Akcje gal. 
banku fyp. 109 Akcje banka hiaowegc l l 1/, .  Akcie 
banku 1 .downic*ego 77% KoPj Elżbiety 204.50. Losy 
1860 r. 100.90. N a u o leo n d o r 9.92%. Janku  wi ks l on. — ' 
Banku wiedeń k 280.—. U«po«obieme słabe.

F n r y i .  R°nta 8 r. 73.80. Lombardy 563. 
f t r r i ln . Moskłiwskie banknoty 73%. Akcie krrdvtw 

we 127%. Lombardy 151'/,- Galicyjek, koiej 115%. p -lÛ !  
ska 733/,. Kolej patatwawa 230. Na W  1 ' ~
bi*r.i* stałe.

W r o d n w . Iszenica 92, z,yto 
250. Olej rzepakowy —.

Szczecią Piąepica —,

Wiedeń 82%. Uzpozo- 

64 O wie* 39. Rze.iak



4 GAzETA NARODOWA z dnia 25. Sierpnia >86S.

" T n A M T am sobie z i obowiązek odpowie- 
dziec na list anonim a d. 11. b 

m odebrany z D ukli, z osuz.eżu irm , jako
by jacya z cywilizowanej p su ji ło try  za- 
m i tn . l i  zrobić napaść na mój dom w celu 
zrabow ania mnie, a na., et i na życie moje 
godzili w razie oporu. Odpowiadam w gazecie 
tym cywllfzowŁnym rabnsiom , źe jak i mara 
fund-iz  do życia i u trzym ania, nie j ę i t  w 
mojem ręku, ale złożony w depozyc.e, go
dnym m jgo  zao ran ia , uio wi ;c nio po- 
s ir la m  dla korzyści tych cywilizowanych 
rabusiów  jak kw artalny procen t, bielizną 
i mniej modną ga.dprobę wiekowej osoby. 
Za to  moją osobą i bonorem ręczę, nie w i
dzę więc Korzyści żadnych dla cy łilizo w a  
nych łc itrów, jak  ich anonim nazywa.
2757 1—2 Białobi cętka.

Ja, K azim ierz C zerw iec, w łaściciel re
alności pod 1 3H7y,, oświadczam ni- 
n ie jszeu , te  tam  żadnych dłngów nie 
ro t ię  a » eksiów na im ię moje przez 
żonę m ają podpinanych w żaćhym 
razie nie przyjmę i tych wekslów, 

k tó re  żona moja podpisała i poJpinz? opła
cać nie będe. 2761 1—1

Ost. z eg au  p ra  to r r7eśw ietną Publicz- 
n„„ć co do „spsm nlonycb  weLjli.

Proszek
uznany iftko niezawodny i dotychczas nie- 
przewy sizony środek do w ytępienia ta iako- 

nów, -zwabów i pluskiew", jako  te i

probzrk m eta liczn y
do czyszczenia naczyó metalowych, 

poleca 2758 1—3
K a r o l  S c h u b u l h

we Lwowie, ulica K rakow ska 1. 150.

%I O d B f^ ś a J a a y  o tr z y m u ją  r a b a t .

ąjw iększa nieprzyjaciółka człow ieka  
j P i u s U r w t i !

Ni i  e j firm a feb ry c z n a . in a n a  ze sw e^o
w yrobu  od w ielu la t. po leca 1* T . ra U H c z n o k e l ,  
w ła ś c ic ie le m  h o te ló w , l a s t y t n t o m ,  do m o m  o- 
e b ro n y , k o s z a r o m , s z p i u U n  ♦ p r z e d s i ę b io r 
s tw o m  ż e g lu g i r z e c z n e j I m o r s k i e j ,  sw ą n ie 

zrów nany

L » k V (  J E  ł l O L O t t  
i t a  w y g u b i e n i e  p l u s k w i

J f  h B B ih a ry  i Sp.
ntezaw ie ra jąca  trli* 
r u u y .L e z  zap ad n i.
l a h s ^  o rj(J0 p re t . ,  
ahiż«li inne tynk- 
lu ry . T an io ści te j 
za w d z ięcz am y . że 

ro s y js k ie  T o w a 
rz y s tw o  ie g lu ą i  

p a ro w e j w O des
s ie ,  T o w a rz y s tw o  

L lo y d a  w T ry e -  
fie le, e. k . a r s e n a ł  
w F o la  i liczne ck. 
lafctedy kadetów  itd- 
ifd .. zaliczam y do 
naszych odbiorców .

  C e n y :  1 flakon o  je d n e j t r z e c ie j  cz ęśc i
seldla płynu 25 ef., p o ł seid la  30 c t . ;  ćw ie rć  m iary  
ftO et-, poi m ia ry  1 z ir ., ca ła  m ia ra  i  z łr . W iadro  
o b e jm u fa re  40 m ia r ao s tr . 56 złr. M u le j Jak  
p ó ł m ia r y  u le  p rz e s y ła  s ię .  L isty  i p ien iądze 
należy p r zesyłać w y r a źnie pod ad resem  ;

S K J 3 D  w O W T  w W ied m in , W e ib b n rg g u L ^ ^  
im  G e b fa d e  d e r  G a r te u b a a - G e s e lU e h a f t  „ z a r  
ro ffaen  F a ff iie .”  2406 ld —20

SK ŁAD GŁ WNY d la  L w ow a u p. S chapira  
m R zecz u a jr to w sz a  : M e ta lo w a  m a a z y n k a

0 ie lftu rlę tem  p o w ie t r z u  do w y tę p ia n ia  ow adów  
(dla w dm uchiw an ia bfez tru d n o śc i p roszku  na ow a
dy w pory  i iz eze liay ) zdum iew ająco  działająca .
1 sztuka nape łn iona  p raw dziw ym  proszk iem  na 
ow ady 40  cn i., 1 paczka do n ape łn ian ia  kosz tu je  
10 cu L , Qa fu n ty  po 1 złr. 70 cu t. P roszek  do w y
ro b ie n ia  szw abów  J-i, 2 2 , 44 cn t. L ep  na m uchy 
2 0 , 4 0 , 40 cnt. T ruc lcziia  na myszy 4 0 , HO, IfuU .

I.
S k lsd fłęd , nrcadzone.T

tOgłuszenie
cjs Fundacji hr. S karbkaAdministracja ruuaac ji nr. S karbka  sprze- 

rlaje w rew irre ił»>vr. «tim, w cLuale t T oka- 
rćw “ 1000 sąg  łw 8’ bukowych łnpanycb, 
» r d Ja le  „nad Bnryniczami* 500 sągów 
8’ bakow ych łupanych.

O ferty pisemne, należycie opieczętow a
ne, * osobiiciD dołączeniem 20% w gotów 
ce oa oK sronane. k wo t y  jkko ws d . c n ,  m a
ją  być w .ies. ine Jo A lm iiiis^ rac ji' cenCral- 
npj Z i t !  ido hr. Ska>-hKł wn L w n n e  najda
lej do luj. wrzf > j*  1869, i powinno zawie
rać w sobie oiwiWlczenie, iż kupujący obp- 
" iijzuje sie zapłacić połow ę irałwtytuści w 
8 doi p » przyjęciu oferty , druga połow ę 
zas na uniu 1. listopnda 186). Te. mir, Ju 
wywozn zakupionycn sągów z ‘asti, w yzna
cza lię po d liaó  1. sierpoia 1870 r.

Lwów dnia 17. sierpnia 1869. 2748 2-3

2390

S ik a w k i o g u ie
* *  I og r >fl. f 
ki.Ui, pompy, 
wiaor* a r  n Iow 
Priyio.il J l ł ^ r  W  
łtriiy ofaio

95-100

F abryką urządzona, 
w r. 1823. Gwa

ran tu je . llu- 
mwfae 

ce n n ik i

Z

XKNAUST
w  W le d u iu

Leopold* ta d t, M iesbacbgaaae 
I R  gegcnU ber dem  A ugarteo .

I ezpla- 
tu ie .

2710
3 -?S z c z o t k i

z ryiowych korzonków, patentowane,

do czyszczenia gorzelnianych kadzi,
duża szczotka . . 90  cnt. 
średnia „ . . .  75  „

A R N O L D  W E R N E R
we Lwowie ulica K arola Ludwika I. 4- 5.

Jarmark na konie.
w mieście Turnowie odbędzie się 

nu dniu 27. września 1869 i nastę
pnych drugi tegoroczny jarmark na 
konie, który sie zwykle tak doborem 
jak ilością koni poprawnej rasy od
znacza 2742 3-3

Na *«n jarmaik przyprowadzono 
onie nie ulegają opłacie targowego.

I 'rnów dnia 15. sierpnia 1809.

Ciągnienie 1. Ytrześnia 1869 r.
p ożyczk i z r. 1864.

Główna wygrana 2 0 0 .0 0 0  d r.
Promesy po 3  zh\

B ru n św ick ie  lo sy  2 0  ta larow e.
(łlówDŁ w ygrana 27G0 1—1

J L O k . O O O b O O  talar. S W i  zlr.
F r y d e r y k  S c n u l / u ł h

we Lwowi c, Rynek.

\XS A / \ / \ A / \ /
3 l*apier F ayard  i B la y nl*apier F ayard  

C l i a r t a  C l r o m l c a
Biayi 

d u  C o a o x .
L tozy  re u m a ty z m y , k a ta r y ,  z a d a w n io n e  z a p a le n ie  p ie r s i ,  reu fn ą tą izm y  w  
b io a r jc i . ,  ra n ; ,,  o p ay zęp ję , o p a le n iz n y , o d n i.ra ż e n ia , n a g n io tk i  w’rz e lk i» Bo 
ro d z a ju  i tp . Trąbki i ć g ł  f ip ieru  całe k jsa tn ią  2 f_aDki, połówki ^traukŁ, i opa
trzone są podpisem F A \  A HD  e t BL AY!M. Papier ten zaleoany est od lat 30 
przez najznakom itszych lekarzy. Sprzedaż b"-tnw na w Paryżu, ulica Neuv> St. 
Merry, 40; we Lwowie jedynie w aptece p> F io t r a  M łkolaB Za, w Bsodąch n p. 
Michała K ullaka. 2370 14 24

Podaję do wiadomości ozanowaycli 
rodziców i opiekunów, że z dniem

D ziełko pod napisem:

Szlachecka Rzeczpospolita
a

U a s ł o  n a s z e
N apisał

P o la k  X IX . w iek n .
C’z ę j t- i .

w 8ee, 10. arkuszy , na pięknym  welinowym 
papierze, w yszło co ty lko  i sprzedaje się 
we w szystsirh  ksiegarnjash po 1 zir. 9 0 rt. 
w. a. za dwie części. Część i i .  y.y.dzie nie
bawem. 2750 2—3

Dzielki. to rozsyła na żądanie Dr uk a r 
nia J .  I. Kri szew skiego w D reźnie. W e 
Lwowie i w Sam borze ;est na dkiad tie  u 

K - r o l i  W ild a .

X * śarH ę  d o  w n a c u r e n l a
nted ję c ą  się w yw ab '? , 

któr *| Irnzn f  n»ai użyć może do znacze
nia bielizny, przez co utaję frit zbytecz- 
netii haftowanie, sprzedaje niiej podpisa
ny pod zaieczeLipm. Farba ta 'est bar 
dzo poż. tećzną dla zakładów, nrsrytntów 
i w ogóle dift każdego gospodarstwa. 
%  miary S zir.; Hakoa ns próbę 1 złr. 
Htampilic z dwiema liierami według u- 
podobaiiia wraz z poduszką do wyciska
nia 40 ct. Stam] ilie z łfibnograinł w )c t 
z Koroną 4if et. Łiiozby sz z a n  pa u ct. 
W z o ry  o ilb itków , s z a n lu n y ,  ro łx ity  
grawerski"* obliczają się iak n aj tao i ej.. 
P a p ie r  lis tow y  lub kufkerty b ia łe , za; 
100 oztuk 35, 55,75 ct , adlorłw e 65 ct. ■ 
za 100 raoDOgtamów 45 ct. Zamówienia; 
za iaiic 1 , pocztową. 24ur 18- i
H. B e tie lh e im , »Vien Garcen-Gebaude

M. Webera

DŁfifflnwpoaMrr
c U Y o t

przynoftne maszyny parowe 
dwojakiego systemu budowy: 
maszyny bez kotła i maszy
ny izolowane na ostrbnym 
fundamencie z lanego ż e la 

za. Maszyoeije wszelkiego i-odzsjo, ko 
tły parowe, pompy parowe, pompy 
ręczne, sikaw ki, kuźme polowe, na 
rządy badownicze, świdry do wierce
nia ziemi i t. d., znajdują się na skła
dzie zawsze i szybko otrzymywane 
być mogą przez 2601 9 - 1 2

Józefa  Oekterrelcher 
w Wieduu, SonnenfeLgasse, 8. 

» b -3 S 3 S 3 S 2 S 2 b l;A S S S 3 S d S 2 b aS 2 »

i N a g r o d z o n }  i J ^ ty n i  ro c d f ily n i
mpnei Szkołą larmacentów r Pirjiu w 4&G0 r.cn

H D B M M E ń f
a)
ói

  a
I Jk w o r  s m o lo w y z g ę s tc z o n y  nj 

p. G uyot, «j
iest jedynym preya^atem, przyjętym wjj

."szpitalach  frsncuzki :h, belgi.isk: h  f b>M -Ju 
prpaóskich do przyg1 t łw ania w eA-n IHI 
njs itn Kleniem doiy WODY 84fOLOVVEJy 
1 (Uwie łyżki st )l we do litiu. wody/U 

p albo lyżeezk o i kawy do julankl).<0 
yj Jeść on najsanteozLiejszym  śroćk>em ^ 
Ipdla przyw rócenia uw mahwgu ttani błonm(\
0 illmc.Bym. Uct) p ł u c a  (brouehes) t daltgUiOO-lf) 
W c t  k a t  j t o b ie  p f d m i a .  2 3 6 4  2 4 — ł j o
[n S kład  w Paryżu w aptece P. Gayo\({j 
pjulic* FrancŁ-RonrgeotB, 17; *e Dwowiecn 
w  edynie w riiaeee p Pitra M i k o ł a t e k a , 
0}Broda<*h u p. M i^baia K ulla«a.
» S S £ S S S S S ? -S S £ v /£ S a S » fe s S £ S «
Towarzystwo stolarskie lwowskie

przy placu D om inikaiiskim  p, 1. 131 ro. 
z lopa .rzyw sjy  s ;ę w ś w * r-ż j t»p.i« najnow 
szych i r.ajęiistu . n iejsiych fhgoDÓw mebli,
j. t. kanap  foteli, krzesi ł, stołOw salono
wych itd , i sprowacl/iw.,zy 2665 5 - 8

wielki w ybór
najnowszych tnaleryj

j. t. r /jisy  jedwabne i wełniane, adam aszki, 
goheliny, f e to n y  sngielskie itp .. również

bardzo ZHaezny
transport lus er

różne: wielkości, tak  w ram ach złoconych 
jako  też orzechowych, tudzież
kornysiow i kutasów do firanek
puloca swój tak  kompletnie i wlasnemi w y

borami i a pMrzuny

Skład mebli
p o  c e n u rh  s ta ły c h  i u m ia rk o w h n y r li

Uraz przyjmuje 7.’ mówienia naw szclk ie  
do zaw odu ji go ts le ż jc e  ruboty i nsku- 
teczDia takow* spiesznie a dokltdD ie.

I. wrześnn b. r.
rozpoczym się kurs zimowy w moim

Żeńskim zakładzie naukowym,
który urządzony na mocy upoważnie
nia Wysokiej Bady szkolne; krajowej 
vv sposób, dla szkół głównych przepi
sany, nastręcza uczennicom pobieranie 
wszelkich nauk i wiadomości, jakich 
wymaga wykończone wykształcenie.
2:28 3-0 pjj,ptna Czemerynska

przy ulicy Sykstuskiej pod 1. 118%

-  mmhoiDY,
naw et satsrzałe  można bardzo p ręd i > w ;’- 
lerzyć przez utycie pom ady p." RUYER 
mającej w łasność roztw arzania i rozpędza

n ia . Cena bardzo przystępna.

PAPIER ELERTbO - MAGNETYCZNY
P. RuYJSR leczy r< u nntyzm y, bo leści 
krzyizów , f.pfi..jio  iw an ie , jak ró rn ież  

Iry tac je  p ie rs i  n aczy ń  odde- 
c h o t /y c l i .  2371 14—2?

S k ł a d  g ł ć w e y w  Faryża przy ulicj 
św. Msreion 22r -  * e  L w o w i  e w apt„ 
ce p. P io tra  M tLoiascba, w W..>-szav ii 
w składzie u terjab -w  aptecznych p. Gal 
lego, w Wilnie w aptaci p. Ohrościckiego, 
w Brodach u p, Michała Kutlaka.

Zjto szampabskie
do diewii dostać można w 
Parehaczu, w powk:oie So- 

kalskim. 2731 3—3

L. 688

Konkurs.
W  celu obsadzenia przy urzędzie 

gminnym mias a Złoczowa opróżnio 
nej posady budowniczego miejskiego 
z płacą roczną 420 złr. w. a . , rozpi 
snje się konkurs niuiejszem w skutek 
uchwały Pady gminnej, na dniu 5. hm. 
zapadłej.

Pp. technicy, którzyby posadę tę 
otrzymać sobie życzyli, z .e iliaą  p ,(!a  
nia swoje, poparte wywodami ich v.ic- 
kn, wyznaiiia, technicznego uzdolnie
nia, dotyebrzasowego zatrudnienia i 
moralności, Zwierzchności gminnej naj 
dalej do 15. września 18G9 nadesłać
1 w tychże oznajmić, czyli i w jakim 
stopniu z którym urzędnikiem urzędu 
gmiauego w pokrewieństwie lub po
winowactwie zostają.

OJ Zwierzchności gminnej 
Złoczów d. 12. sierpnia 18h9.

2 27 3 - 3  GunUr.

Wiedeńskie Towarzystwo
IZB WYMIANY,

W i e d . e ń ,  G r a t o e n  I V r . 8 .
Mające bię ukazać w t y c h  d n i a c h

akcje Austrjackiego Banku dyskontowego
sprzedzje Towarzystwo wiedeńskich Izb wymiany po dzien

nym kursie. 2753 2-3

R odzice
lub opiekunowie
życzący uraieśStć przez roi: szkolny 
1869- 79 s y n ó w  lu b  p  ip iló w , raczą 
się zgłosić w domu pana Stroh ^rzy W a
łach Letmaćukich 1. 311 mC3 p ią tio  dla 
bliższej wiadomości- 2746 3—3

R O L N IK
teoretycznie i praktycznie nzdolniony, po
szukuje DmieszczeDia w większym m ajątku, 
z tem zapewnieniem, że z I a>,degu m orgu 
dob re j g leoy  dnw nć b id z ie  p c  12 z łr. 
czystego  dochodu, tak  za stosowDem wy- 

□agroazeDicm rocznem lub na tantiem y.
BLższ* wiadomość u p. Adaioa Cy

bulskiego, przy uliuy 1’ieK arskie' pod 1. d. 
452 n» dole. 2751 2—3

Najgwałtowniejszy ból zębów 
usuwają n iezaw odsic na.ychinioat biawne

2679 
3 - 3

Sprzedaż w oryginalnych flaszkach po 60 ct. 
w e  L w o w ie  u Zygmunta ilucK^ra.

T ooth-Ache-Drops.
i u m m m u a n n a n n n n . „ n n |

Precz z siwizną!

WODA pani D 0 R A T ,
11, rut de Caumartin a Parł*. 
Użycie jednego flakonika W ody j   IV U U J

B  irn t dosratecznym  i nieom ylnym je s t 
śro d k ien  ni przyw rócenie siwym wio- 
som naturalnego bolom . W oda ta je s t 
nieocenionym w ynalazkiem , tania, 
nieszkodliwa, mc jes t bynajm niej farbą; 
bardzo skutecznie i apobit ga  w ybada
niu włosów i leczy wszelkiego 
rodzaju viy-zuty nnnkórne.

Dostać można w aptece p . P io tra  
M ikolascba «*e Lwowi : ,  w B rodach u 
p. Michała K nlleka. 2365 24—7

auinłBBUlWIBBBB»WHIuiuuMufc»uuju
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Z tlniein I. sierpn ia  I8G9 otw urtyin  zo sta ł
w  S t a n i s ł a w o w i e  

B O H  H O H I S O W Y

BANKI dAUCYjSKIEbOi
dla handlu i przemysłu

pod firmą:

J. Kamiński i Spółka
Zakres czynności:

1. Skupywanie weksli i trat.
2. Dawanie zaliczeK na plotły i towary.
3 . Wykonywanie komisowej sprzedaży 5 kupna płodów 

i towi iów.

4 . Przejmowanie w zastaw papierów publicznych, kurs 
giełdowy mających, oraz złota i srebra.

5 . Wykonywanie komisowego kupna i sprzedaży lycliże 
papierów.

6 . Przyjmowanie gotowizny na bieżący procentowy 
rachunek lub w zamian za bilety kasowe procentowe Banku 
galicyjskiego dla handlu i przemysłu. 2610 8—20

Dr. Ignacy Kamiriski.

If llo ca rm e  1 ęczne  kieratow e wodne i parow e. IM toearnle HA 
L o m rz y n ę  kieratow e, wodne i parowe. S ró tovm ki, siecifcarDie, m l/n  
ki, siekać? ■ na buraki, a p f a t j  do pa.zen ia  paszy

K esta rk -i i ż n iw ia rk i ,  3382 15-a6
Urządzhuie m ły n ó w  sz tu c z n y c h , ta r ta k ó w  i fa b ry k  k ro e u -  

m alu . M aszy n y  p a ro w e  w .telk ii g „  rodzaju, p-zenośne m aszyny pniow e śe  stojącym  
k o tłeu  rurowym .

Ż e la z n e  p o k ła d y  r a  nogach pod s t e r ty ,  niedozwalnjące dostępu myazom i uła- 
twiajn »  przewiew p o t ijtrzL. MikAWkl o g ro d o w e  i o g n io w e  wszelkich w ielkości zaleca 
fabryka maszyn rolni ozy nh

r f l L l f  H 7 A  C A R O W A  na Smlchowle 21. w P r a d z e .  
llln slrow an e eennikl bezpłatn ie i /ranko.

R e p re c e k ita e łr  dla Galicji u J .  B o rg e n ic b tn  w T arnow ie.

0. k. u p rzp . Towarzystwo kolei żelaznej Lwowsko-Gz^rniowiecko-Jasskiej,

OBWIESZCZENIE
W  skutek nagiego wezbrania wód Bystrzycy i Prutu

d r o ^ a  ż e l a z n a  u s z k o d z o n ą  z o s t a ł a  w  k i l k u  

p u n k t a e l t  m i ę d z y  S t a n i s ł a w o w e m  i  l ^ u ż A i r a m i ,

a tem samym ruch pociągów na tej przestrzeni jest tymczasowo
zatamowanym.

Transport osób, posyłek pospiesznych i towarów odbywać się 
będzie aż do dalszego rozporządzenia, 

l y l k o  n a  p r z e s t r z e n i  m i ę d z y  s t a c j a m i  L w ó w -  

S t a n i s ł a w ó w  i  C z e r n i o w c e - Ł u ż a n y .

Lwów, 22, sierpnia 1869. 2754 3 - 3

D yrekcja  R uchu.

W ydaw ca: W ita lis  W/. Smuchtrnski. W łaśc ic ie l: J a n  Dobrzański. Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki. Druhem Kornej a Pi hera.


